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M o rs k i d ra m a t  

5 u w y b rz e ż y  F a ls te r

„ L e c h is ta n “
ratuje załogę
brytyjskiego statku
LONDYN PAP. Nie żonego 

daleko duńskiego Falster 
miasta Gedser poło-

; W IZYTA
ram.
Spychalskiego
w  ZSRR

WARSZAWA PAP. 
6 bm. członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, 
minister obrony naro­
dowej — gen. broni 
Marian Spychalski uda 
je sią na zaproszenie 
ministra obrony ZSRR 
— marszałka Rodiona 
Malinowskiego z oficjał 
ną wizytą do Związku 
Radzieckiego.

M IN IS T R O W I S P Y C H A Ł. 
S K IE M U  tow arzyszą: w i­
ce m in is tro w ie  o b ro n y  na ­
rod ow e j — gen. b ro n i Je ­
rz y  BORDZ1ŁOW SK1, gen. 
d yw . Z y g m u n t D U ­
S Z Y Ń S K I i gen. d yw . W o j 
c iech JA R U Z E L S K I, g łó w ­
n y  k w a te rm is trz  W P  — 
ge n .‘ d yw . W ik to r  Z IE - 
M IN S K I, dow ódca m a ry n a r 
k i w o je n n e j P R L  — w icea ­
d m ira ł Z dz is ław  S TU D ZIN  
S K I, dow ódca w o jsk  ob ro- 
n y  po w ie trzne j k ra ju  — 
gen. b ryg . Czesław M A N - 
K IE W IC Z  oraz gen. b ry g  
Józef D Z IA D U R A .

Praca
dla 900 kobiet

W 1964 r.
ruszy
nowy zakład
przemysłu
odzieżowego

O S TA TN IO  zapadła de­
cyz ja  o budow ie  w  Szcze­
c in ie  now ego zak ła du  prze 
m ys łu  odzieżowego. Z o­
s ta ł o n  z loka lizo w an y  w  
w yp a lo n ym  b u d y n k u  przy  
A l.  N iepod leg łośc i, obok 
„K A S K A D Y ” . N a adap­
ta c ją  b u d yn ku  i  w yposa­
żenie no w e j fa b ry k i p rzy ­
znano łączn ie  17 m in  z ł 
z czego ro b o ty  budow la­
no-m ontażow e poch łoną 12 
m in  z ł. Pozostałe ,  k re d y ­
ty  są przeznaczone na 
w yposażenie zakładu.

D O K U M E N TA C JĘ  w  iś ­
c ie re ko rd o w ym  tem p ie , 
bo zaledw ie w  c iągu fi m ie 
s ięcy , spo rządz iło  B iu ro  
P ro je k tó w  B u do w n ic tw a  
P rzem ysłow ego w  Szcze­
c in ie . R ów nież adaptację 
SPBP p rzeprow adzi w ; cią 
ku  1963 r . N ow a , zupełn ie 
niezależna od ' ZPO im . 
2a L ip ca , fa b ry k a  roz­
pocznie p ro d u kc ję  w  1964 
r P r o f il  — praw dopodob­
n ie  odzież c iężka , c z y li 
męska.

Zak ła d  p rzy  A l. N iepod­
leg łości za tru d n i oko ło  900 
osób, w  w iększości k o b ie ty .

<k)

Wyspie 
Bałtyku 

zatonął statek bry­
ty jsk i „L IN K  ONE” 
o wyporności ponad 
2 tys. ton. Statek 
zderzył się z inną 
jednostką podczas gę 
stej mgły. Całą za­
łogę „L in k  One’’ 
wziął na swój po­
kład statek polski 
„Lechistan” .

Statek bryty jski 
płynął z ładunkiem 
drzewa z portu 
szwedzkiego Moen- 
steras do Chester 
(południowo-wschod­
nia Anglia).
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Zbliża się lawina listów, kari, paczek...

PROTEST
DO B E R L IN A  ZA ­

CHODNIEGO, gdzie od 
byw a się proces Zw iąż 
k u  O fia r Faszyzm u 
(V V N ), p rzyb yw a ją  licz  
ne delegacje an tyfaszys 
tó w  z ca łe j E u ro py  w  
celu zadem onstrow ania 
pro tes tu  prze c iw ko  nie 
leg a ln ym  zam ierzeniom  
rządu bońskiego.

N A  Z D JĘ C IU : ho len 
de rsk l an ty faszysta , b. 
w ięzień obozów h it le ­
row sk ich  . p ro tes tu je  
pod na rod ow ym  sztan­
darem  ho lende rsk im  
przed wejściem  do gma 
chu, w  k tó ry m  odbyw a 
się posiedzenie • F ederal 
nego T ryb u n a łu  A d m i­
n is tra cy jn e g o  w  spra­
w ie  V V N . (CAF)

Przedświąteczny
„rozkład jazdy“

poczt i telegrafu
Q  r - >  r*" -  Q \ / l  \ y r  A  we 1 polecone oraz telei r T  X- ■ r i  Y  L . r \ M  gramy, przekazy pienięż

ne ekspresowe i telegra

wysłana do 18 bm.
pewnia, że wszystkie 

■ ■ |  paczki nadane dn 18 hm.-  dotrze na czas!
Poczta apeluje do

WARSZAWA PAP. Zbliża się świąteczna Ja wszystkich klientów o 
wina korespondencji. Przewiduje się, żc w wcześniejsze wysyłanie 
okresie przedświątecznym poczta będzie musia- okolicznościowej kore- 
ła przyjmować, przewozić I doręczać po 12 mi- spondencji.
lionów listów i kai4 dziennie. W przeciętnym _ _____________
dniu roku przez ręce poczty przechodzi tylko 
ok. 4 min przesyłek.

^ /J 12 ( # 2 -
P a r y ż  n o c ą

ETIOPIA 
nie wpuściła 
E llendera

KAIR PAP. Ogłoszono 
w Addis Abebie,że sena 
tor Ellender nie otrzyma 
pozwolenia na wjazd do 
Etiopii.

Konsulom etiopskim 
w Nairobi, Mogadiszu, 
Adenie i Kairze poleco­
no, aby odmówili Ellen- 
derowi wizy wjazdowej. 
Uprzednio nie wpuszczo 
no go do Tanganiki.

J. BROZ-TITO 
na „DACZY“

MOSKWA PAP. 
W środę 5 bm. prezy­
dent Jugosławii Józef 
Broz-Tito i towarzyszą­
ce mu osoby, zaproszo­
ne przez I sekretarza 
KC KPZR, przewodni­
czącego Rady Ministrów 
ZSRR, Nikitę Chrusz- 
czowa, wypoczywali 
wraz z nim pod ' Mos­
kwą.

O PRZYGOTOWA­
NIACH do obsługi świą 
teoznego ruchu poczto­
wego poinformowano w 
środę dziennikarzy na 
konferencji prasowej w 
Ministerstwie Łączno­
ści.

Przede wszystkim, w 
miarę możliwości, za­
pewni się maksymalną 
obsadę okienek poczto 
wych. W niedzielę 16 
bm. urzędy pocztowe 
przedłużą czas pracy do 
godz. 13 (zwykle pracu­
ją do 11) oraz będą 
przyjmować od klientów’ 
także paczki. 25 i 26 
bm. będą doręczane 
adresatom listy ekspreso

Wymiana
jeńców
na granicy
chińsko - 
in d y jsk ie j

PEKIN PAP. Agencja 
Sinhua podaje, że w 
dniu dzisiejszym w re­
jonie Bomdilla, Chiński 
Czerwony Krzyż przeka 
zał Indyjskiemu Czer­
wonemu Krzyżowi pierw 
szą partię rannych i  jeń 
ców.

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

M /S  ¡.LIW IE C ”  — z  zachod­
n ie j A n g lii z d robn icą . *

S/S „B R Y G A D A  M A K O W ­
SKIEG O ”- — z D a n ii ped ba­
lastem .

S T A T K I N A  W YJŚ C IU :

M /S  „K R U T Y N IA ”  — do 
Lo n d yn u  z drobn icą .

M /S  „E L B L Ą G ”  — do A n t­
w e rp ii v ia  G d yn ia  z d ro bn i­
cą'.

S/S „M A L B O R K ’? _  do Da­
n i i  z węglem .

S/S „K IE L C E ”  — do Da­
n i i  z węglem .

S/S „G N IE Z N O ”  — do Da­
n i i  z w ęg lem .

w a ł ch w ilo w o  przew ozy węg la 
do D a n ii. Popraw a w a ru n kó w  
a tm os fe ryczn ych  um o ż liw iła  
w czo ra j p rze ła du nk i. Obecnie 
osiem  s ta tk ó w  ła d u je  w  Szcze 
c in ie  25 tys ięcy  to n  węg la 
do D an ii. T ra m p y  w ęg low e 
do k ła d a ja  sta rań, aby w y ­
kon ać  sw ó j p ia n  roczny.

M /S  „ W IŁ A ”

D Z IS IA J  oczek iw any Jest 
w  Szczecinie m /s  „ W iła ” . Sta 
te k  w y jd z ie  w  na jb liższych 
dn iach w  sw ó j dz ie w iczy re js 
na l in i i  Szczecin — R o tte r­
dam.

N A  Ł O W IS K A C H :

O S TA TN IO  w zrosła w y d a j­
ność po łow ów  na łow iskach 
Skagerraku i R yn n y  N orw es­
k ie j. W czora j 16 pa r super-
k n tró w  po lsk ich i NRD zło­
w iło  łączn ie ponad 430 to n

ś ledzia. N ajlepsza tu k a  w yb ra  
ła  z s ie c i ok . 70 to n  r y b y . 
Na ło w iskach  R ynn y  Norwes­
k ie j zn a jd u je  się rów n ież f lo ­
ta  lu g ro w a  ZSRR, S ta tk i te  
uzysku ją  średnio ponąd 100 
beczek śledzia na jed en  ze­
s taw  p ła w n icow y.

W Ś w ino u jśc iu  p rzyg o to w u ją  
się dalsze cz te ry  tra w le ry  
„O D R Y ”  — „Szczytno” , „W ie t 
rzno ” , „S n la rd w y "! i  „ Ł u ż y -  
ca”  do w y jś c ia  na  łow iska  
a fryka ńsk ie .

D z is ia j po w ró c ił z M orza 
Północnego do Szczecina tra w  
le r  „G R Y F A ”  -  „H ańcza” . 
R ów nież i  ten s ta tek  p o p ły ­
n ie  w  na jb liższych dn ia ch  na 
w od y  a fryka ń sk ie .

W PO RC IE :
W  C IĄG U  os ta tn ie j doby 

prze ładow ano 34 739 to n . P rzy 
elew atorze m /s  „S ag u id a " (F rań 
cuz) w y ład ow u je  im portow ane 

, zboże d la  1 k ra ju . W  basenie 
G ó rn iczym  m /s  „V e rg o  L ir a ­
da”  w yładow oije 9 300 t j  ru d y  
w  tran zyc ie .

Dziś na redę zg łos iły  się na­
stępu jące s ta tk i: m /s  „A spa - 
z ja ”  po rzepak, m /s  „N o rb e n ”  
po drobn icę , m /s „N a u t ic ”  
z ład u n k ie m  9 540 t. superfos- 
fa tów , m /s  „S p lit”- z  9 882 t .  
ru d y .

„Broń powinna być 
zdatna do użytku...“
Zeznania głównego oskarżonego
w procesie wołowskim
W DRUGIM DNIU PROCESU SPRAWCÓW 

NAPADU NA BANK W WOŁOWIE, KON­
TYNUOWAŁ ROZPOCZĘTE WE WTOREK 
ZEZNANIA OSKARŻONY MIECZYSŁAW 
FLORIANOWICZ — WŁAŚCICIEL WARSZTA 
TU RADIO-ELEKTRO-INSTALACYJNEGO I  
GŁÓWNY INSPIRATOR WŁAMANIA.

FLORIANOWICZ zdatna do użytku. 
TWIERDZI, że myśl Oskarżony zeznaje rów 
o napadzie na bank nież, że nie zastanawiał 
podsunął mu niejaki się nad tym, iż strażnik 
.Siewierski, któremu po bankowy, którego w 
życzył w swoim czasie czasie napadu skrępo- 
150 tys. zł na procent, wano i  pozostawiono z 
Myśl o konkretnej już zakneblowanymi usta- 
możliwości przeprowa- m l — może się udusić.
dzenia takiego napadu 
zrodziła się u oskarżo­
nego, gdy wraz 
współoskarżonym Koto 
wiczem podłączali prze 
wody centralnego ogrze 
wania z garażu banko, 
wego, w którym trzy­
mali swój samochód — 
do instalacji w odleg­
łym o 10 m budynku 
banku.

N A  P Y T A N IE , dlaczego 
spośród p ra co w n ikó w  ban 
k u  w y b ra ł na w sp ó ln ika  
w łaśn ie  współoskarżonego 
D R E W N IA K A . F lo r ia n o ­
w ie * odpow iedz ia ł, iż znał 
go od 5—6 la t  i  b y ł p rze ­
kon an y , że te n  n ie  odm ó­
w i swego ud z ia łu  w  napa 
dzie.

OSKARŻONY ZA­
PRZECZA, że przed na 
padem sprawdzał spraw 
ność pistoletu, przyzna 
je_ jednak, że powie­
dział Kotowiczowi, iż 
broń ta powinna być

W  C h ile
aresztowano
zbrodniarza
wojennego

NOWY JORK PAP. 
Jak podaje z Santiago 
de Chile, Agencja Asso 
ciated Press, w mieście 
Punta Arenas areszto­
wano Waltera Raufa, 
hitlerowskiego zbrodnia 
rza wojennego, oskarżo­
nego o zamordowanie 
90 tysięcy Żydów.

Raufa zatrzymano na 
prośbę władz NRF. W 
środę przewieziono go 
do Santiago.

PARYŻ przygoto­
wuje się już do 
świąt. Oto oryginal­
na iluminacja jednej 
z ulic „City” .

W  Ottawie

Rozm owa 
W iniew icz 
- Green

OTTAWA PAP. Ba­
wiący w  Ottawie wice­
minister spraw zagra­
nicznych J. Winiewicz 
złożył wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych 
Kanady H. Greenowi i  
odbył z nim rozmowę. 
W rozmowie uczestni­
czył ambasador PRL w 
Ottawie Z. Wolniak.

Wiceminister J. Winie 
Wicz spotkał, się poza 
tym z szefem opozycji w 
parlamencie kanadyj­
skim, przewodniczącym 
Partii Liberalnej, L* 
Pearsonem.

Związkowcy
zagraniczni
zwiedzajq

Szczecin
J A K  ju ż  do no s iliśm y  w  

Szczecinie p rze byw a ją  de­
legac je zw iązkow ców  za­
gra n icznych , k tó re  uczest 
n ia z y ły  w  V  Kongres ie 
Z w ią zków  Zaw odow ych w  
W arszaw ie. D elegacjom  
przewodn iczą A L E K S A N ­
DER M A N O ŁO W  (B u łg a ria  
— sekre tarz  C e n tra lne j Ra. 
d y  ZZ .), C H RISTO FIS L A -  
SETTAS (C yp r — sekre­
ta rz  ge ne ra lny Z w . Zaw . 
G órn ików », IS ID O R IO  F I-  
GUERA BO NTEM PO (K u­
ba — sekre ta rz  ge ne ra lny 
Zw . Zaw . G astronom i- 
ków ), A N T O N IN  N 0 2 Y C Z  
K A  (CSRS — p rze w o dn i­
czący rad y  zak ła do w ej za 
k ład ów  „Z e to r ” ), HE K A N  
(Korea — w icep rzew odn i­
czący C en tra ln e j R rd y  
Z Z .) 1 N G U YEN  CONG 
H E A R  (W ietnam  — w ice­
przew odn iczący C e n tra lne j 
R ady ZZ .).

Dziś goście zw iedzają 
m ia s to  t po rt. O godz. 1.0 
z ło ż y il w iz y tę  p rze w o dn i­
czącemu P rezyd ium  M RN  
H e n ry k o w i Ż U K O W S K IE ­
M U.

Na zd jęc iu  goście zw ie­
dza ją Stocznię Szczeciń­
ską.

Ï
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KUBAŃSKA 
DELEGACJA 
GOSPODARCZA 
UDAŁA SIĘ 
DO MOSKWY

H A W A N A  PAP. S bm . od le­
c ia ła  z H aw any do M oskw y 
kubańska delegacja gospodar­
cza, na k tó re j czele s to i Car­
los R afael RODRIGUEZ. Dele­
gacja om ó w i sp ra w y  w ym ia n y  
hand low ej m iedzy ZSRR i  K u  
oą w  ro ku  1863.

AMERYKAŃSKI 
„TAJNY” SATELITA

N OW Y JO R K PAP. Z bazy 
lo tn ic tw a  U S A  w  • Vandenberg 
(K a lifo rn ia )  . w ys trze lo n o  we 
w to re k  sztucznego sate lity. 
Ż ad nych abso lu tn ie  szczegó­
łó w  próby n ie  podano, poza 
ty m , że użyta  została rak ie ta  
nośna- „T h o r-A g e n a ". T a je m ­
niczy sate lita  na leży w ed ług 
pow szechnych przypuszczeń 
do se rii , .D iscoverer” ,

N OW Y JO R K PA P. W  bazie 
w o jsko w e j, po łożone j w  oko­
l ic y  E l Paso w  Teksasie, zda­
rz y ! sie w e w to re k  trag iczny  
w ypadek p rzy  przeprow adza­
n iu  pró by  z ra k ie tą  „N ik o -  
-H e rcu les”  przez grupę żoł­
n ie rzy  przechodzących - szko­
len ie  w  ram ach program u 
N ATO , Z g in ą ł p o ru czn ik  fra n ­
cusk i niew iadom ego nazw is­
ka , zaś czterech podoficerów  
(trzech F rancuzów  i  A m e ry ­
kan in ) odn ios ło  ra n y . Szcze­
g ó ły  w yp a d ku  u trzym yw an e  
są przez w ładze w o jsko w e w 
ścis łej ta je m n icy . W iadom o ty ł  
ko , że rak ie ta  zboczyła z k u r ­
su i  została zniszczona w  po­
w ie trzu  przez obsługę naziern 
ną na w ysoko śc i o ko ło  160 
m e trów , . .

UWAGA, pfHACI!
N OW Y JO R K PA P. Agencja 

UPX donosi z M ia m i, pow ołu­
ją c  się na in fo rm a c je  Radia 
Hawana, że w  nocy z w to rku  
na środę ja k iś  p ira c k i sta tek 
ostrze lał pew ien od c ine k Wy­
brzeża K u b y  ogn iem  a r ty le ­
r y js k im  oraz z ka ra b in ó w  m a 
szynow ych.

POMOC NRF 
DLA KONGA

Ę P iiN  P A ? . Rząd bońsjd po- 
s ta n o w ił u d z ie lić  R epublice 
K o n g ijs k ie j na tychm iastow e j 
pom ocy W' w ysokości 20 m ilio ­
n ó w  m arek. Suma ta  przyzna­
na została na w n iosek rządu 
U SA, k tó ry  chcąc przyczyn ić  
s ię 'd o '-s ta b il iz a c j i  p o lityczne j 
i  gospodarczej Konga zamie­
rza k ra jo w i tem u zapewnić 
łączną pom oc -w w ysokości 80 
m ilio n ó w  do larów .

MIĘDZYNARODOWE 
CZASOPISMO 
W WILNIE

M O SKW A PA P. W  Stolicy 
L itw y . W iln ie  w yda w an y  bę­
dzie od 1963 ro ku  m iędzynaro­
dow y ty g o d n ik  geologiczny 
„ B A Ł T IK A ” . Czasopismo za j­
m ow ać s ię  będzie spraw am i 
badań brzegu i dna M orza Ba j 
tyck ieg o. W  p ie rw szym  num e­
rze ukażą się a r ty k u ły  geolo­
gów z P o lsk i, NRD, D an ii, 
Szw ecji 1 in n y c h  k ra jó w  nad­
b a łtyck ich .

i

i

I

i
i

\
POLIGON 
RAKIETOWY 
NA KRECIE

SO FIA  PA P. J a k  donoszą s
A ten , p rzyb y ła  tu  delegacja 
80 eksp ertó w  w o jsko w ych  k ra ­
jó w  N ATO  w  celu przysp ie­
szenia bu do w y i  oddan ia  do 
u ż y tk u  po ligo nu rak ie tow ego 
N ATO  na Krec ie . Delegacja 
rozpoczęła Już w  te j spraw ie  
rozm ow y z dow ództw em  grec­
k ich  s ił zbro jn ych .

W sk ład de legac ji w chodz i 
9 p rze ds ta w ic ie li N iem iec za­
chodn ich. Jak podaje prasa* 

g  zaehodn ion iem iecka Bundes- 
g  w eh ra  p rze ja w ia  szczególne 
Y zain teresow anie w  w yko rzys ta
#  n iu  po ligonu rak ie tow eg o na
#  K rec ie  ja k o  sw o je j bazy w o j-  
i  Skowej.

f  A KTO BĘDZIE 
J ZWALCZAŁ OSY?
f  N OW Y JO R K  PAP. Pew ien 
6  p rz y ro d n ik  k a l i fo rn i js k i w y - 
g  k r y ł  odm ianę m ałe j osy, k jó -  
g  ra  je s t zdecydowaną prze c iw - 
f  n iczką m uch y . Zdaniem  p rzy -
#  rod n ika  osy te , w yhodow ane 
ś  i ; rozm nożone w  odpow iedn ie j 
l  ilośc i, b y ły b y  sku teczn ie jszym  
\  ś rod k ie m  zw alczania m uch od
# w szys tk ich  dotychczasowych
# w yna lazkó w  w  te j dziedzin ie .

? PIERWSZA AGENCJA 
I  TELEGRAFICZNA 
J W BIRMIE

1
4  D E L H I PA P. ¡.Associated 
Press o f E u rrn a "  — ta ką  ńoż- 
wę nosić bę dz ie -p ie rw sza b ir ­
m ańska agenc ja" tćleSraflczna? 
k tó ra  obecnie zna jdu je  T ę  W  
stadl(:m  o rg an iza c ji. Agencja 
s tw orzy  sieć koresnóńdeńtćw  
w  cś lym  k ra ju  oraz posiadać 
będzie szereg korespondentów  
za granicą.
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W  O N Z

tarza oklasków witała
wspólną deklaracją

radzieckc-anterykańską
w sprawie przekazania 
na potrzeby pokojowe 
środków uzyskanych 
w wyniku rozkrojenia

NOWY JORK. PAP. W DNIU WCZORAJ­
SZYM KOMISJA EKONOMICZNA ZGKOMA 
DZENIA OGÓLNEGO NZ PRZYJĘŁA PRZEZ 
AKLAMACJĘ WSPOLN Ą RADZIECKO-AME- 
RYKANSKĄ DEKLARACJĘ W SPRAWIE 
PRZEKAZANIA NA POTRZEBY POKOJOWE 
ŚRODKÓW MATERIALNYCH UZYSKANYCH 
W WYNIKU ROZBROJENIA.

UCHWALONA JED­
NOMYŚLNIE przez ko 
misję deklaracją jest 
wyrazem porozumienia 
osiągniętego między 
ZSRR i USA w wyni­
ku trwającej niemal od 
trzech tygodni dyskusji 
nad problemem ekono­
micznych skutków roz­
brojenia.

niezaangażowanych oraz 
dobrej woli i dą­
żenia do współpracy 
wyrażonego przez oba 
.wielkie mocarstwa oprą 
cowana została wspólna 
radziecko-amerykańska 
deklaracja, która przy­
jęta została entuzjastycz 
nie przez wszystkich 
członków komisji. W sa­
li obrad przez długi 
czas rozbrzmiewały 
oklaski, co nie jest zja 
wiskiem zbyt często spo 
tykanym przy uchwala­
niu rezolucji.

Od trzech dn i na p lena r­
n y m  posiedzeniu Soboru 
W atyka ńsk ieg o  to czy się 
in te resu ją ca  dyskus ja  ogól 
na o schem acie „D e  Eccle­
s ia ’ ’  Schemat- fen  dziteli 
s ię . na U rozdz ia łów  i u- 
w ażahy je s t ża na j  w ażniej 
sży z w szystk ich , k tó re  ma 
ją  być przedłożone Sobo­
ro w i. -

Na m argines ie dyskus ji 
nad schem atem  „D e  Eccle 
s ia " odno tow ać Wypada 
coraz częście j w yraźne w 
ko łach soborow ych m nie­
m an ie , że w  zasadzie wszy­
s tk ie  sche m aty  opracowane 
przez ko m is je  p rzyg oto­
w aw cze są poddaw ane g run 
ło w n e j k ry ty c e  przez rzecz 
ń iików: re fo rm . -• Przypusz­
cza Się tu ta j,  że ca ły  10- 
m iesięczny okres prze rw y  
m iędzy 1 a 2 sesją Soboru 
w yko rzys ta n y  będzie przez 
kom is je  soborow e do prze­
rob ien ia  schem atów.

W zw iązku z poprawą 
s ian u zdrow ia  papieża m o­
ż liw y  je s t jeg o udz ia ł w 
uroczystości końcow e j I 
sesji Soboru 8 g rudn ia . 
Jednak leka rze przybocz­
n i zachęcają Jana X X I I I ,  
■by nie : p o de jm o w ał jeszcze 
z b y t a k ty w n e j dz ia ła lno -
ści.

( „Ż y c ie  W arszaw y” )

Wciąż jeszcze

nie ma
oficjalnej
wersji afery 
„S p ieg ia “

BONN PAP. Dwa ty­
godnie temu oświadczo­
no oficjalnie w Bonn że 
cztery ministerstwa 
wmies-zane w aferę wo­
kół tygodnika „Der Spie 
gel” : ministerstwo
spraw wewnętrznych, 
spraw zagranicznych, 
sprawiedliwości i  obro- 
ny^-.łaają złożyć uAde- 
nauerowi jak nąjązyb- 
cięj wzajendnfe uzgod­
nioną oficjalną relację 
przebiegu tej sprawy. W 
środę szef bońskiego U- 
rzędu Prasowego von 
Hase podał do wiadomo 
ści, że sprawozdania te­
go nie zdołano jeszcze 
uzgodnić, ponieważ mi­
nister obrony Strauss 
dotychczas nie złożył 
pod nim swego podpisu.

60 ofiar
fatalnej
mgły

LO N D Y N  P A P . W  ciągu 
48 godzin „sm o g”  — m ie­
szan ina m g ły  1 dym u sta ł 
się p rzyczyną śm ie rc i po­
nad 60 osób. O fia ra m i t r u ­
jącego „sm o g u ”  p a d ły  prze 
de w szys tk im  starsze oso­
b y  o raz lu d z ie  c ie rp ią cy  
na różne do leg liw o śc i p łuc.

W edług os ta tn ich  kom u­
n ik a tó w  b iu ra  m e te o ro lo ­
gicznego, dziś w ieczó r spo­
dziew ane je s t częściowe 
u s tąp ie n ie  k a ta s tro fa ln e j 
m g ły .

D Y S K U S JA  to czy ła  się 
nad dw iem a p ro po zyc ja m i. 
Jedną z n ich  b y ł p rzed­
s ta w io n y  przez Z w iązek 
R adzieck i p ro je k t de k la ­
r a c j i  o ekono m iczn ym  pro 
g ra m ie  ro zb ro je n ia , zaś 
drugą — p ro je k t re zo lu ­
c j i  w  spraw ie  eko no m icz ­
n ych  s k u tk ó w  ro zb ro je n ia  
prze ds ta w io ny  przez USA 
i  sześć in n y c h  państw . W 
to k u  d ysku s ji szereg k ra ­
jó w  p ro po no w a ło  op raco­
w an ie w spó lnego p ro je k ­
tu ,  k tó ry  u w zg lęd n ia łb y  
pro po zyc je  obu s tro n . Z a­
rów no  ZSRR ja k  i  USA 
p rz y ję ły  te  sugestie i  p rzy  
stąpiły #0“  opraeówania- 
w spó lnych p ro p o zyc ji.

W TEN SPOSOB w. wy­
niku inicjatywy państw

Strzały
po<l

„G ry fem “
W C ZO R A JS ZA  noc (Z 

4 na 5 g ru d n ia ) up łynę ła  
pod znak iem  niecodzienne 
go zdarzen ia . O ko ło  go­
dz in y  12 w  nocy w  sa­
m ym  cen trum  m iasta , w  
A l. W ojska P o lskiego pad­
ły  s trz a ły . N ie lic z n i prze­
chodn ie um kn ę li z u lic y .

A  OTO ja k  się przed­
s ta w ia ło  zdarzen ie . W  oko 
l ic y  h o te lu  „ G r y f ”  p a tro l 
m i l ic j i  zauw aży ł pewnego 
pode jrzanego osobnika. 
S tarszy s ie rżan t M O  Ro­
m an G A L A T A  podszedł do 
niego prosząc o okazan ie 
dow odu osobistego. W ów ­
czas n ie zna jom y w yc iąg ną ł 
p is to le t i  s trz e li ł dp m il i­
c jan ta , pow ażn ie go ra ­
niąc.

N A T Y C H M IA S T  po d ję to  
akc ję  d!a u ję c ia  b a nd y ty . 
Na m ie jsce  p rz y b y ła  g ru ­
pa fu n k c jo n a r iu s z y  MO, 
k tó ra  po obus tro nn e j k ró t­
k o trw a łe j w ym ia n ie  s trza­
łó w  u ję ła  przestępcę.

W ładze p o d ję ły  energ icz 
ne ś ledztw o. 1 (w it)

Po serii napadów rabunkowych

Paryscy taksówkarze
ż ą d a ją

broni palnej
PARYŻ. PO SERII NAPADÓW RABUNKO­

WYCH WŁAŚCICIELE PARYSKICH TAKSÓ­
WEK ZWRÓCILI SIĘ DO MINISTRA SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH, BY WYDANO IM  ZEZWO 
LENIE NA POSIADANIE BRONI PALNEJ.

W CIĄGU UBIEG­
ŁYCH 6 TYGODNI nie 
znani sprawcy dokona­
l i  25 napadów na tak­
sówkarzy, z których 13 
zostało ciężko rannych.

Przypuszcza się, że co 
najmniej kilka takich 
napadów, jest „dzie­
łem”  " mvóćH' ’ M W ć h  
.ludzi.: Ldwe-wczypy,,.,;.

DOTYC H C ZAS MSW  nie 
u d z ie liło  odpow iedz i na 
prośbę ta ksów karzy . Z w ra  
ca się p rzy  ty m  uwagę, iż  
uzb ro jen ie  10 tys . osób 
m og ło by  stać się ry z y k o w  
n ym  posunięciem .

P o lic ja  p a ryska  oddele­
gow ała szereg spec ja lnych 
p a tro li do pó łnocnych 
dz ie ln ic  P aryża, gdzie w y  
da rzy ła  s ię  w iększość na ­
padów.

A denauer
o d w o ła ł
ro zm o w y
z  SPD

BONN PAP. W dniu
dzisiejszym kontynuowa 
ne będą w Bonn rozmo 
wy mające na celu prze 
zwyciężenie obecnego 
kryzysu rządowego.

Największą niespo­
dzianką . dnia wczorajsze 
go — była nagła odmo­
wa Adenauera przepro­
wadzenia dziś rozmów 
z przywódcami socjal­
demokratycznymi.

Inauguracyjne
posiedzenie

Harodowego
PARYŻ PAP. Dziś po 

południu w Pałacu Bur 
bońskim rozpocznie się 
inauguracyjne posiedze­
nie francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego. 
W Zgromadzeniu zasia­
da teraz 482 deputowa­
nych, w tym 270 gaulli- 
stów.

Przemówienie inaugu­
racyjne wygłosić ma 
najstarszy wiekiem de­
putowany, burmistrz 
Dyon, 8o-letni kanonik 
Kir. Oczekuje się, że od 
czytane będzie również 
orędzie prezydenta de 
Gaulle’a do parlamentu. 
Następnie odbędzie się 
wybór biura i wyznaczę 
nie komisji Zgromadze­
nia Narodowego.

Jutro premier Pompi- 
dou przedstawić ma pre 
zydentowi listę nowego 
rządu.

Na Zjeżihie WIPK

GIANGARLO PAJETTA
ODPOWIADA

delegatowi chińskiemu
RZYM. PAP. W środę na przedpołudnie 

wym posiedzeniu Zjazdu WIPK toczyła się 
tv dalszym ciągu dyskusja. Członek ustę­
pującego Biura Politycznego, Beriinguer, 
poświęci! swe wystąpienie problemom 
wspólnej walki komunistów I socjalistów
0 rzeczywistą odnowę Włoch. „Walka ta •— 
powiedział mówca — wykazała w ostat­
nich miesiącach rozmach znacznie większy
1 nabrała szerszego zasięgu w porówna­
niu z okresem oficjalnie prowadzonej wspól­
nej akcji” .

WYSTĄPIENIE GIAN 
CARLO PAJETTY po­
święcone było w głów­
nej mierze problemom 
międzynarodowym i jed 
ności międzynarodowe­
go ruchu robotniczego 
Mówca z naciskiem 
podkreślił, że WłPK jest 
jedyną partią we Wło­
szech, która z całą świa 
domością daje pierw­
szeństwo kwestiom obi o 
ny pokoju i w związku 
z tym wysuwa kon­
cepcje neutralności 
Włoch.

Problematyka między 
narodowa — stwierdził 
G. Pajetta — znajduje 
się obecnie w centrum 
powszechnego zaintere­
sowania.

WłPK wniosła po­
ważny wkład do dys­
kusji nad tą problema­
tyką. Jeśli chodzi o na 
sze stanowisko w spra­
wach międzynarodowe­
go ruchu robotniczego, 
to wyznajemy zasadę, 
że każda partia, jakkol 
wiek zachowuje swą 
autonomię, nie powiń- 
ina się z^sl^le.piać;js a mą 
w sobićt; licz  winna 
wnięść swój wkł^d w 
rozwój ideologii i poli­
tyki, unikając przy tym 
łatwizn.w ocenach i bio 
rąc pod uwagę specy­
ficzny warunki, w ja­
kich . działają bratnie 
partie. Wyznajemy za­
sadę, że obowiązkiem 
naszym jest dbać o moż 
liw ie największą jed­
ność, ale bez udawania 
że jedność poglądów ist 
nieje, jeżeli jest to ty l­
ko jedność formalna. 
Istnieją. sprawy polity­
k i wewnętrznej, w któ­
re nie należy się wtrą­
cać. Istnieją ! jednak 
sprawy, które dotyczą 
wszystkich. Taką spra­
wą jest sprawa pokoju

W związku z wypo­
wiedzią delegata chiń­
skiego, który zaatako­
wał partię włoską, Pa­
jetta oświadczył, że nic 
nie podważy solidarnoś 
ci komunistów włoskich 
z pokojową polityką 
7wiązku Radzieckiego. 
Mówca podkreślił, że 
próby osłabienia soli­
darności komunistów 
włoskich z polityką po­
kojową ZSRR są nie­
dopuszczalne.

W CZO R A J po p o łu d n iu  
na szosie K o lk i—S u lim ie rz  
w  pow . choszczeńskim  roz 
b i ł  się o przyd ro żne  drze­
w o osobow y „M o skw icz ” . 
K ie ro w cę  w ozu S tan is ław a 
łs.t z zaw odu leka rza , w  
bardzo c ię żk im  s ia n ie  prze 
w iez ion o  do szp ita la .

P IE C ZO ŁO W IC IE  usta­
w ion a , św iąteczna w ys ta ­
wa sk lepu d ro g e ry jn e g ó  
w  G ry fin ie , w sku te k  zap ró  
szenia ognia u leg ła  ko m ­
p le tne m u zniszczeniu . S tra  
ty  s ięgają 3 tys . zł.

PECHOW O zaczął aię 
dzień d la  M P K : Od 5.50 do 
6.20 n a p ra w ia no  zerw aną 
sieć tra k c y jn ą  p rzy  Ul. Ro 
bo tn icze j ( lin ia  6), a w  
k ilk a  m in u t p ó źn ie j au to ­
bus re la c ji Ossowo—K o łłą ­
ta ja  zde rzy ł się z samo­
chodem  c ięża row ym . -O fia r 
w  lud z iach  n ie  b y ło  — n ie  
m n ie j p rze rw a w  ru c h u  
trw a ła  40 m in u t.

<»P)

L O S O W A N IE
ĆWIERĆFINAŁÓW
PUCHARU
ZDOBYWCÓW
PUCHARÓW

ZÜ R IC H  P A P , P rzep ro ­
w adzono losow an ie  ćw ie rć ­
f in a łó w  ro zg ryw e k  p iłk a r ­
sk ich  o P u cha r Z do byw ­
ców  P u charów . O to zesta­
w ie n ie  pa r:

B. K . Odense (D ania) — 
F. C. N ü rn b e rg  (N B F).

S lovan B ra tys ła w a  (CSRS)
— Totten ha m  H o tsp u r 
(A n g lia ) lu b  G lasgow Ran 
gers (Szkocja).

B o tew  P lo w d iw  (B u łg a ­
r ia )  — A t le tic ö  M a d ry t 
(H iszpan ia).

C. F. K . B e lga rd  — Na­
p o li (W łochy).

B O G ATY
M IĘ D ZY N A R O D O W Y  
SEZON N A R C IA R S K I

Z A K O P A N E  PAP. N a r­
c ia rze  europe jscy zn a jd u ­
ją  się w  p rzededn iu  m ię ­
dzynarodow ego sezonu. 
Serię s ta rtó w  rozpoczną 
skoczkow ie  a u s tr ia cko -n ie - 
m ie ck lm  tyg od n iem  sko­
kó w , w  dn iach  od, 28 g ru ­
dn ia  b r . do 8 s tyczn ia  1963 
ro k u . N astępne ko n k u rs y  
skokó w  odbędą s ię : w  
S zw a jca rii w  dn iach  27.1
— 3. I I . , w  C zechosłow acji 
(31. I .  — 3. I I . )  oraz na M a­
m uc ie j Skoczni w  P la n icy  
(22 — 24. H I.).

C en tra lną  im p rezą na r­
c ia rską  we w szys tk ich  kon 
ku re n c ja ch , będzie próba 
o lim p ijs k ic h  tra s  w  In n ­
s b ru c k s

ZDAWAŁOBY SIĘ, ŻE STEROWANE BALO­
NY, które umożliwiły człowiekowi dokonanie 
pierwszych kierowanych lotów w powietrzu i na 
stąpnie nie wytrzymały konkurencji szybko roz­
wijającego się lotnictwa płatowego — odejdą na 
zawsze do historii żeglugi powietrznej. Tymcza­
sem w ZSRR powstało przed rokiem i rozwinęło 
ożywioną działalność projektowo-techniczne biu 
ro budowy sterowców pod kierownictwem inż. 
F. ASSBERGA — znanego i popularnego w ła­
tach 30 teoretyka i  konstruktora statków po­
wietrznych. Gazeta „1ZWIESTIA" zamieściła nie 
dawno wywiad z inż. Assbergiem na temat moż 
liwości wykorzystania sterowców w dobie rakiet 
i  sputników.
NA ZACHODZIE WCIĄŻ BUDUJĄ

INŻ. ASSBERG PRZYPOMINA NA WSTĘ­
PIE, że sterówce odegrały poważną rolę w lot­
nictwie niektórych krajów zachodnich i nadal 
oddają tam nieocenione usługi. Już w roku 1929 
sterowiec „ZEPPELIN" obleciał kulę ziemską 
z trzema lądowaniami w ciągu 12 dni, mając na 
pokładzie 30 ton ładunku. Załogę i pas- żerów 
w liczbie 54 osób rozmieszczono tam w dwuoso­
bowych sypialnych kajutach. Amerykański ste­
rowiec „ACRON”  mieścił w sobie 5 samolotów, 
które dzięki specjalnym urządzeniom mogły 
startować i lądować na jego pokładzie!

„Nowa“ gałaź lotnictwa

STERÓWCE
w epoc® rakiet

i  s p u t n i k ó w ?
W latach I I  wojny światowej Amerykanie wy 

korzystali sterówce do walki z niemieckimi ło­
dziami podwodnymi. Okoio 160 sterowców pa­
trolowych przeprowadziło przez Atlantyk 90. ty­
sięcy statków i  dzięki tej eskorcie — żaden 
z nieh nie zatonął. Mając olbrzymi zasięg dzia­
łania 1 możliwość manewrowania szybkością pd 
zera do 150 km na godzinę, wykorzystując przy; 
tym najnowsze środki techniki wykrywania —

sterówce wykrywały łodzie podwodne, zanim się 
one zbliżyły na niebezpieczną odległość.

Obecnie w USA istnieje budująca sterowe# 
firma „GOODYEAR", która oświadczyła iż *a- 
mrerza zbudować sterowiec o napędzie jądro­
wym!

Z TURBINĄ NA POKŁADZIE

JED N A z G ŁÓ W N Y CH  Z A L E T  STEROW CA Jest
jego duży «dźw ig . Może on przew ieźć hp. ca łko w ic i«  
zm ontow aną tu rb in ę  o w adze 40—50 to n  bezpośrednia 
z fa b ry k i do b u d yn ku  e le k tro w n i wznoszonej gdzieś 
w  d a le k ie j S yberii.

fe tn ie je  jeszcze jed na  w ażna zale ta sterowca. U trz y  
m u je  się on w  po w ie trzu  dz ię k i sile  nośnej gazu, 
s i ln ik i  zaś po trzebne są Jedynie d la  nadania m u ru ­
chu postępowego. D latego koszt przewozu to n y  ła­
du n ku  na ste row cu jest tr z y k ro tn ie  m n ie jszy n iż  na 
sam olocie.

S terow iec jes t w  po w ie trzu  abso lu tn ie  bezpieczny. 
Na ziem i n ie  po trzeb u je  lo tn is k  an i pasów sta rto ­
w ych. w ys ta rczy  przycum ow ać go do m asztu w o kó ł 
k tó rego może obracać się na w ie trze  n iczym  cho­
rąg iew ka. W  -czasie w ic h u ry  zaś puszcza się go w  
po w ie trze  i tam , d ry fu ją c , bezpiecznie p rze trw a  bu­
rzę.

BUDOWNICTWO STEROWCÓW W ZSRR — 
informuje Inż. Assberg — zostało w 1938 roku 
zaniechane. Obecnie problem przywróceni» 
praw należnych »ternwenm należy uważać za w 
pełni dojrzały (wlk)

Ł
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T r z y  p u n k t y  w i d z e n i a

Plan w Sejmie
PR O B LE M Ó W  R O Z P A T R Y W A N Y C H  PRZEZ 

1? K O M IS J I S E JM O W YC H , O C E N IA JĄ C Y C H  
PO SZC ZEG Ó LN E W Y C IN K I P L A N U  GOSPO­
DAR C ZEG O  I  B U D 2 E T U , N IE  M O Ż N A  W Y ­
L IC Z Y Ć . W C H O D Z Ą  T U  W  GRĘ DOSŁOW ­
N IE  W S Z Y S T K IE  S P R A W Y  Ż Y C IA  K R A JU . 
OD P R Z E D S Z K O LI DO P O LS K IE J A K A D E ­
M II  N A U K , O D  W A R S Z T A T Ó W  U SŁUG O ­
W YC H  DO M IL IA R D O W Y C H  IN W E S T Y C JI W 
PR ZEM YŚLE.

I  T R Z E C IA , podstaw ow a 
«praw a. Jest n ią  szukanie 
m oż liw o śc i w ykon an ia  za­
p la no w an e j p ro d u k c ji p rzy  
m n ie jszym  zużyc iu  su ro w ­
ców  1 m a te ria łó w  pom oc­
n iczych . Cel jes t tu  oczy­
w is ty  — stw orze n ie  w arun  
ków , w  k tó ry c h  by ło b y  
m oż liw e  przekroczen ie za­
łożonych planów- p ro d u k ­
c j i  to w a ro w  poszuk iw a­
n ych  na ry n k u  w ew n ę trz ­
nym  i  po trzeb nych na 
eksport.

praktyczne zagwarantówa- PLAN gospodarczy
nie jak największej kon- poddawany jest w Sej-

-n ie  » ¡ « m le r
westyeji. chodzi tu prze- nie wnikliwej analizie,

“  gruntownej 
budow-nictwa inwesty znajomości przedm?rt ”

cy jnego .

T A K A  GRU SC A,
TO  M A JĄ TE K

T rz y  ra z y  ow ocow ała w  
ty m  ro k u  grusza rosnąca 
w e  w s i M as łów  w  w o j. 
k ie le c k im . P ie rw sze ow o­
ce zebrane w  poezątku 
w rze śn ia  b y ły  na zb y t wy« 
ro śn ię te  I  n ie zw yk le  s łód  
k ie .  D ru g i p lo n  — w  po­
czą tku  lis top ad a  i  w yg lą ­
dem  i  sm akiem  p rzyp o m i­
n a ł zb ió r n o rm a ln y . N ato­
m ia s t os ta tn i w ysyp  — w  
koń cu  lis topada d a ł owoce 
ju ż  znacznie m n ie jsze  i  
c ie rp k ie .

M IE S ZK A Ń C Y  O R N E TY «*  
R O B IĄ  K A P Y

N ie w ie lk i®  m iasteczko 
O rne ta  w  w o j. o lsz tyń ­
sk im  s ły n ie  ód k i lk u  la t 
z w y ro b u  doskona łych  kap  
ozdobnych. P ro d u k u ją  je : 
zaró w n o  m ie jscow a spó ł­
d z ie ln ia  odzieżowa, ja k  1 
ch a łu p n icy  O rneck ie  kap y  
zna laz ły  a m a to rów  za g ra ­
n icą . O d b io rca m i p ie rw ­
szych tra n sp o rtó w  są Jugo 
s ło w ia n ie  i  R um un i.

JEDNO KO LO RO W E
SZACHY?

B A D A N IA  w ykop an ych  
n ie d a w n o  na w zgórzu zam 
ko w y m  w  Sandom ierzu 
szachów sprzed 800 la t 
p rz y n io s ły  in te resu ją ce w y 
n ik ł.  O to  np . zdaniem  a r ­
cheo logów  ówczesne sza­
ch y  b y ły  je d no ko lo ro w e . 
F ig u ry  ró ż n iły  się m iędzy 
sobą rzeźbą s tro n  przed­
n ich  I ty ln y c h . Poza ty m  
grano na je d n o ko lo ro w ych  
szachow nicach, a o za jm o­
w a n iu  danego po la  decy­
do w a ło  w y łą czn ie  ustaw ie­
n ie  f ig u r .

R A K I B EZ OCZU

LO N D Y N . 87-le tn l A u ­
s tra li jc z y k , B i l l  Penm an, 
k tó ry  „zag rze ba ł się”  w  
g łę b o k ie j ja s k in i K a - 
th e r in e , po łożo rie j w  
od leg łośc i ponad 320 
km  od m iasta  D a rw in , by 
opuśció ją  d o p ie ro  po «2 
dn iach  prze byw an ia  w  ca ł­
k o w ite j c iem nośc i, do ko ­
n a ł c iekaw ego o d k ry c ia . W 
podz iem nym  je z io rk u  zna­
la z ł on  n ie w ie lk ie  ra k i, 
k tó re  — ja k  się okaza ło  — 
pozbaw ione są c a łko w ic ie  
oczu i  porusza ją  się je d y ­
n ie  p rz y  pom ocy zm ysłu  
d o tyku .

WYLICZYĆ ich nie 
można. Ale można szu­
kać wspólnych punktów 
widzenia, z jakich wszy 
stkie komisje oceniają 
— w konkretnej sytuacji 
gospodarczej — te bar­
dzo różne problemy, za 
warte w rozpatrywa­
nych przez nie wycin­
kach planu.

Obrady komisji rozpo 
częły się już w ubiegły 
piątek, następnego dnia 
po pierwszym czytaniu 
projektów na posiedze­
niu plehamym. Z prze­
biegu tych kilkudnio­
wych debat wynikają 
przynajmniej trzy, takie 
właśnie, generalne punk 
ty widzenia wszystkich 
komisji na ujęte w pla 
nie gospodarczym przy­
szłoroczne zadania.

P IE R W S ZY M  Jest usta lę
n ie  ta k ic h  k ie ru n k ó w  p ro  
d u k c ji w  p la na ch  poszczę 
g ó lnych  reso rtó w , ab y  od­
pow iad a ła  ona w  p e łn i po 
trzebom  eksp o rtu , za po trze  
bo w an iu  r y n k u  w ew n ą trz  
nego i  w ym ogom  in w e s ty ­
c j i .  A so rty m e n to w y  u k ła d  
p ro d u k c ji m usi b yć  w  pe ł­
n i zgodny z po trzebam i «o 
spo da rk i na ro d o w e j dla 
zapobieżenia nadm iernem u 
w zro s to w i zapasów.

„O czk ie m  w  g ło w ie "  N U  
M ER  D W A  je s t d la  k o m i-  
s ii.  oce n ia jących  p rze d ło ­
żone im  p la n y  reso rtó w ,

Nowy film 
o Afryce

„P R A W O  PODŁOSCT", 
to  pe łno m e trażo w y f i lm  
do kum e n ta ln y  zrea lizow a­
n y  w  Z w ią zku  Radziec­
k im . Reżyser A leksander 
M ie d w ie d k in , w ra z  z g ru ­
pą op e ra to rów  spędził 4 
m iesiące w  M a li, G hanie, 
G w ine i i  Som ali. Ponad­
to  p rze jrza ł on 130 tys. 
m e tró w  taśm y film o w e j 
zna jd u ją ce j się w  a rch i­
w ach M oskw y, P rag i i  Ber 
lin a . w yb ie ra ją c  n a jcen n ie j 
sze m a te ria ły . W ten  spo­
sób po w sta ł f i lm  o b razu ją ­
cy  h is to r ię  w a lk i na Czar­
n y m  Lądz ie  począwszy od 
la t  dw udziestych  do na­
szych dn i. F ilm  dem asku­
je  w sze lk ie  fo rm y  'ko lo­
n ia liz m u  i  rasizm u.

1 g ru d n ia , w  D n iu  A f ry ­
k i w e jd z ie  on na ek ra ny  
k in  m osk iew sk ich  W arto  
dodać, że je s t to  n a jb a r­
d z ie j a k tu a ln y  i n a jb a r­
dz ie j obszerny w  k ine m a­
to g ra f ii św ia to w e j f i lm  
d o kum e n ta lny  
Lądzie.

Wyroby 
trzciniarskie
- na eksporf

S P Ó Ł D Z IE L N IA  w y ro ­
b ó w  trz c in ia rs k ic h  WZSP 
w  P o licach nastaw iona 
je s t g łó w n ie  na ekSport 
m a i i p ły t  trzc ino w ych . 
Zak ła d  o trz y m a ł os ta tn io  
nowoczesne urządzenie au 
s tr ia c k ie  — m ac ia rkę  1 p ły  
c ia rkę , dz ię k i k tó ry m  moż 
na b y ło  polepszyć jakość 
w y ro b ó w  1 zw iększyć Ich 
p ro du kc ję . W przysz łym  
ro ku  spó łdz ie ln ia  p roduko 
w ać będzie rów nie ż m a ty  
deko ra cy jn e .

W artość p ro d u k c ji, n ie ­
daw no zresztą za in ic jo w a­
ne j, W yn ies ie  w ty m  ro ku  
m ilio n  z ł. J e j rozm ia ry  
zw iększać się będą bardzo 
szybko. W  1965 r. zakład 
w ye k s p o rtu je  w y ro b y  trze i 
n ia rs k ie  w arto śc i 5 m in  zł. 
R entow ać w ięc  zaczną w 
przyszłości zrea lizowane 
dotychczas inw e s tyc je , na 
k tó re  ty lk o  w  ty m  ro ku  
w yd a tko w a n o  oko io  m ilio ­
na z ło tych . (ZAP)

J e s z c z e
jeden
IZOTOP
WODORU

B O M B A  te rm o ją d ro w a  po 
lega ng syn tez ie  w w yso­
k ie j -tem p e ra tu rze  he lu  ą
iz o tt  im l  w odoru , p rzy  
czym  w yd z ie la  się bardzo 
duża ilość en e rg ii. D otych 
czas znane są 2 izo topy 
w o d o ru : de u te r — c iężk i 
w od ór 1 t r y t  — w od ór nad 
c iężk i. R ów nież p ró b y  u- 
zyskan ia en erg ii te rm o ją ­
d ro w e j do ce lów  po ko jo ­
w ych  sz ły  m iędzy in n y m i 
w  k ie ru n k u  zastosowania 
c iężk ich  izo topów  w odoru . 
Ciężka w oda — zw iązek 
ciężkiego w od oru  z tlenem
— stosowana je s t w  energe 
tyczn ych rea k to rach  ją d ro  
w ych  ja k o  spow aln iacz 
ne utro nó w .

O sta tn io  g ru p *  w łosk ich  
uczonych, p ra cu jących  w 
in s ty tu c ie  Badań JądrOr 
w ych  we Frascato  w  p o b li 
żu R zym u, o d k ry ła  jeszcze 
jeden izo top  w od oru , H-4, 
na jc ięższy spośród do tych  
czas znanych. O d k ryc ie  to  
może m ieć doniosłe znaczę 
n ie  d la  zastosowania ener 

C zarnym  g i l  te rm o ją d ro w e j do 
ló w  po ko jo w ych .

ZĘBEM

nia problemów i  spraw tego śro­
dowiska.

Bo w gruncie rzeczy, jeśli przej­
rzeć zszywki gazet z punktu w i­
dzenia spraw służby zdrowia, na 
pewno przewaga artykułów, felie­
tonów, notatek należy do rzędu 
tych krytycznych. Czy tego rodzaju

Z proporcje rzeczywiście naświetla-
AMIESZCZONY w  ubiegłym ją  obiektywny stan rzeczy? Prak- 
tygodniu na łamach naszej tyka życia codziennego raczej temu 
gazety dwuodcinkowy matę- przeczy, 

ria ł pt. „Plama na białym fartu- Nie ulega przecież kwestii, że 
chu”  spowodował masę telefonów zdecydowana większość personelu 
do redakcji oraz liczne komentarze lekarskiego pracuje ofiarnie, z pel 
wśród mieszkańców miasta. Różne- ną powagą traktując swoją społecz 
go to rodzaju były rozmowy tele- ną misję. Jeżeli jeszcze wspomni- 
foniczne i  takowe komentarze. my tu o wynagrodzeniach tej zde- 

Z jednej strony przedstawiciele cydowanej większości (wyłączam 
zainteresowanej strony, a więc służ z mych rozważań bardzo wąską 
by zdrowia mieli redakcji za 2ie, grupę krezusów medycznych) — 
że nie widzimy pozytywnego do- ofiarność ta wzrośnie do większych 
robku ich trudnego i odpowiedział jeszcze rozmiarów, 
nego zawodu, że dezawuujemy ich A  jaka jest satysfakcja u tzw 
poświęcenie, ofiarność itp. Druga opinii publicznej? Jeżeli inżynier 
strona wyrażała nam pełne słowa 
uznania, że wreszcie coś mocnego 
i  krytycznego o służbie zdrowia, że 
trzeba więcej, ponieważ general­
nie sytuacja w tym środowisku te­
go się domaga.

JAK ZWYKLE w takich sytua- technik czy robotnik dobrze pracu 
cjach, całkowitej racji nie mieli ją, można o nich pisać w gazetach 
ani jedni ani drudzy. Bo tak to już. można ich popularyzować w radio 
zazwyczaj bywa, że prawda leży czy telewizji. Nie można tej formy 
na ogół pośrodku. Powiedziałbym społecznego uznania stosować n? 
więcej — w obawach przedstawi- ogół wobec lekarzy. Po pierwsze -  
cieli społecznej służby zdrowia dn najczęściej własna ich skromność 
patrywałbym się więcej zasadności na to nie zezwala. I po drugie — 
i racji, niż u tych. którzy domaga- nie zezwalają na to zasady etyki le 
l i  się stałego, krytycznego oświetla- karskiej zaparafowane przez bdpo-

’szechstronnych matę 
riałach kontrolnych. W 
tym roku komisje bada­
ją bardziej szczegółowo 
niż w latach poprzed­
nich olany produkcyjne 
w  podstawowych asorty 
mentach i plany inwe­
stycyjne resortów. Głę­
biej i wnikliwiej ocenia­
ją przewidziane w pla 
nach zamierzenia w za­
kresie wzrostu wydaj­
ności pracy 1 obniżki 
kosztów a w szczegół noś 
ci w dziedzinie oszczę­
d n o ^  materiałowych.

(MIECZ)

W arto
zo b a c zy ć !

Pięknie wykute mie 
cze interesują, jak 
widać nie tylko płeć 
brzydszą.

Prześlicznie toyko- 
nana ozdobna krata | 
z bramy jednego 
dawnych pałaców po | 
morskich.

R ZA
( p n y

M U Z E U M  ROMO« 
ZAC H O D N IEG O  

W ałach C hrob­
rego), o tw a rto  dw ie  no 
w e , a b . inte resu jące 
i  p ię kn ie  urządzone w y  
s taw y. P ie rw sza z n :ch  
(opracow ana przez m gr 
Z . Fa flu sow ą  ob razu je  
dz ie je  1 osiągn ięcia rze 
m ios ła  kow a lsko-ś lusar 
skiego na Pom orzu Za­
cho dn im . D ruga (dzie ło 
m gr R. B U C Z K A ) za­
w ie ra  is tne  ska rb y  nu ­
m iz m a ty k i — od G re c ji 
do m onet z czasów Sta 
n is ła w a  A ugusta  Ponia 
tow sk lego .

Starożytne i  Średniowieczne monety — 
część z nich pochodzi z odkopanego nie­
dawno na Pomorzu Zachodnim skarbu.

Wiednie uchwały związku zawodo- jest źle z wieloma sprawami w le- 
wego. karskim środowisku. Brak taktu

Trzeba się także liczyć z innymi uprzejmości wobec pacjenta, częsty 
wyrzeczeniami związanymi z wyko brak zrozumienia dla cierpiącego 
nywaniem tego zawodu. Weźmy tu i ówdzie przypadki czarnej prak 
pod uwagę chociażby czas pracy tyki w placówkach uspołecznionych 
przeciętnego lekarza. Czy praca w — to są jeszcze fakty, które się 
różnych porach dnia, czy częste dy wloką kulą u nogi społecznej służ 
żury w lecznictwie zamkniętym by zdrowia, 
nie dezorganizują życia rodzinnego

W poszukiwaniu prawdy
osobistego, czy nie zmuszają nie 

jednokrotnie do rezygnacji z teatru 
kina, a nieraz i z takich imprez

W PEŁNI je dostrzegając f na­
dal z nimi konsekwentnie walcząc 
nie zapominajmy jednak o dobryn 
słowie dla lekarzy. Dobrą bowiem 
pracę w każdym śrdowisku gwa 
rantuje nie tylko sama świado­
mość zadań, ale także klimat mo­
ralny w jakim się pracuje, atmo 
sfera życzliwości i zrozumienia. Ni 
sze wymagania wobec lekarzy ro-

które tylko w danym dniu można sną niemal z dnia na dzień. Ńie zi 
obejrzeć? Powiecie — etatyzacja, pomlnajmy o tym, że przecież le 
obowiązująca od nowego roku, tt karze także mają prawo do tegr 
ujemne zjawiska całkowicie zlikw i aby z dnia na dzień rosła kultur 
duje. Gzy na pewno? pacjenlów w najszerszym pojęcit

Skoro więc jest tak dobrze, dla- tego słowa, 
czegq nadal jest źle? Na pewno NEgTUN

„MIKOŁAJ i i

NARESZCIE zstąpił. Dzieci po
wiedzą:

— Bujać to my, zjechał w rą
kiecie kosmicznej!

Stanął w Alei Niepodległoścl 
Obstąpił go tłum malców.

— Mikołaju, a przynieS ml 
książeczkę z zabawkami...

— Przyjdź do mnie z samo« 
chodem...

— Ja chcę ciągnik...
— Ja mechaniczną koparkę..*

Od wczesnego przedpołudnia 
do wieczora rozmawia „Miko­
ła j”  z dziećmi. Będzie tak stał 
na swoim tradycyjnym posterun

k ii do samej „Gwiazdki". Jak 
— od sześciu już lat — co roku.

W cywilu ¡.Mikołaj" — p. 
WŁADYSŁAW J. jest nauczy­
cielem — rencistą. W swojej 
trzydziestoletniej praktyce pe­
dagogicznej pełnił szereg bar­
dzo odpowiedzialnych funkcji, 

Był nauczycielem w zakładach 
wychowawczjch.

Jest pedagogiem również i  w 
przedświątecznym przebraniu. 
Dobrotliwy dla dzieci. Taki wła 
śnie, jakim  sobie N ik o ła ja " wy 
obrażają. Dobrze, że właśnie on 
„nim”  jest —* nie kto inny. Od­
powiedzialna funkcja „ Mikoła­
ja ”  wymaga pedagogicznego 
przygotowania.

Dzieci proszą: chłopcy wyłącz 
nie o zabawki techniczne, dziew 
czynki przeważnie o tradycyjne 
lalki.

„ Mikołaj"  rozdaje dzieciom 
książeczki. M-musie wręczają 
„ Mikołajowi"  po parę złotych 
„na — jak mówi — tabakę

JAROMIR TRYGŁAWi

Gdy po ćwiczeniach 

wolny mamy czas...

ARTYŚCI
ODWIEDZAJĄ
ŻOŁNIERZY
nu ten uroczysty koncert, Im preza  
przygotowana bardzo starannie prze: 
dowództwo: m iała m iłą oprawę) t 
pod względem artystycznym (co trz« 
ba podkreślić) nie budziła zastrze­
żeń. Monologi; ekeeze,- piosenki l po­
pularne arie  operetkowe w  wykona- 
n i*K  M IC HELS K IEG O, KULESZAN- 
KI; ERMOW A, SOKALSKIEGO, B O  
RAW SKIEGO ! Innych artystów  
szczecińskich te a tró w , b yły  gorąco 
o k la sk iw a ne  przez um und urow a nych  
.odbiorców«.

Ponieważ koncert zbiegł się w  ras 
sle z ukończeniem przez część żoł­
nierzy okresu służby, nowi „świeżo 
upieczeni" rezerwiści prosili szraeeiń 
iidch artystów o odwiedzenie ich.» 
w «,rodzinnych stronach*».

GOŚCINA a rty s tó w  u  żo łn ie rzy  ga f 
tilzon u szczecińskiego by ła  udanvm  
początkiem  p rzygotow anych przez do 
w ództw o im p re z  ro z ry w k o w o -k u itu -  rainyca*
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Bułgarski kombinat metalurgiczny

ZSRR buduje  
wyższą uczelnią 
w Gwinei

P IE R W S ZĄ  wyższą uczel 
Ti:'» W G w in e i — in s ty tu t 
p o lite c h n ic z n y  bu du je
E w iąże k  R adzieck i. W zno­
szona 1 w  K o n a k rze  ucze l­
n ia  p rz y ję ła  ju ż  w  ty m  
ro k u  ponad 100 słuchaczy. 
W  p rzysz łym  ro k u , po ca ł­
k o w ity m  zakończen iu  bu­
d o w y  W in s ty tu c ie  s tu d io ­
w ać  będzie 300 osób.

In s ty tu t  będzie ksz ta łc ić  
• e le k try k ó w , m echan ików , 

¿eologóW , in ż y n ie ró w  bu­
d o w lan ych  i  agronom ów .

( fr )

NA ZDJĘCIU: bu­
dowa koksowni w 
wielkim kombinacie 
metalurgicznym kolo 
Sofii. (CAF)

Elektronowy
KONSTRUKTOR

B A D A N IA  ank ie tow e 
w śród p ra co w n ikó w  a me­
ry  k  risk ieh  b iu r  p ro je k to ­
w y c h  w yka za ły , że p ro je k  
ta n t m oże przeznaczyć na 
pracę tw ó rczą  ty lk o  5 
p roc czasu. Resztę zabie­
ra ją  m u ob liczen ia ... Do 
n ie da w na jed yn ą  pomocą 
in żyn ie ra  b y ł suw ak loga­
ry tm ic z n y  i  a ry tm o m e tr. 
O dkąd je d n a k  zaprzęgnię­
to  do p ra cy  e le k tron ow e  
m aszyny m atem atyczne, 
c-as po trzeb ny  na ob licze­
nia  zosta ł skróco ny  ponad 
d w u d z ie s to k ro tn ie  — co 
pozostaw iło  ko n s tru k to ro m  
w ięce j czasu na pracę kon 
c e p c y jn ą ..

PO TR ZEB Y k o n s tru k ‘ o- 
ró w  m aszyn energetycz­
nych zaspoka ja u nas o- 
ś odek ob lic ze n io w y , k tó ­
r y  od n iedaw na is tn ie je  
w  Z ak ła dz ie  T e c h n ik i N u ­
m eryczne j In s ty tu tu  E lek­
tro te c h n ik i. P ie rw szą jeg o  
pracą b y io  ob liczen ie  no­
wego (ypu  tra n s fo rm a to ra . 
M aszyna . c y fro w a  ( „E l-  
l io . t  803 B ” ) o trzym a ła  kon 
k re .n e  zadan ie : trzeb a by 
!o  uzyskać n a jk o rz y s tn ie j­
sze w sp ó łczyn n ik i zuży- 
ia  m a te ria łó w  na budo - 
/ę, p rzy  og ran icze n iu  e- 

./e n tu a ln y c h  s tra t e le k try  
cznych w  różn ych w a ru n ­
kach p ra cy  tra n s fo rm a to -

G O TO W Y p ro g ram  (2 OOfl 
rozkazów ) oddano do rea li 
za c ji m aszyn ie . W  ciągu 85 
m in u t, z 210 różnych moż­

liw o śc i. w y b ra ła  23 n a jle p ­
sze... T aką  o .o  e le k tro n o ­
wą drogą po w sta ł tran s ­
fo rm a to r  se rii ,,TO N c’ \

OB EC NIE  ośrodek doko­
n u je  ob liczeń d la  po trzeb 
k o n s tru k to ró w  z inn ych  
p rze m ysłó w : stoczniow ego, 
s iln ik ó w  e le k tryczn ych , 
bu do w y ko t łó w , p rze k ła d ­
n i zębatych i  in

(K )

Nowoczesne studio 
„GHANA-FILM"

P R A W IE  50 f i lm ó w , g łó ­
w n ie  k ró tko m e tra żo w ych  
w y p ro d u k o w a ło  s tu d io  
„G h a n a -F ilm ”  w  A krze . 
Jed nym  z lepszych f i l ­
m ów  pe łnom etrażow ych 
je s t „C h ło p ie c  z K u m a s i” . 
Są to  p ie rw sze f i im y  a -  
fry k a ń s k ie  o te m a tyce  na 
rod ow e j. Do os ta tn ich  bo­
w ie m  la t  C zarny Lą d  po­
zb a w io n y  b y ł w łasn e j p ro  
d u k c j i  f i lm o w e j.

P o uzyska n iu  n iepod leg­
łośc i, w M a li, Senegalu, N i 
g e r ii,  D ah om e ju , Som ali 
oraz w  G w in e i po w sta ły  
za lą żk i w łasn ych  ośrod­
kó w  fi lm o w y c h . S tud io  w 
A k rze  je s t je d n y m  z n a j­
le p ie j w yposażonych i  
p rzystosow anych do pracy 
w  w arun kach  tro p ik a l­
n ych , s tu d ió w  A f r y k i .

„UCHO“
co n im

UCHO l i
9 f

DO m ojego a r ty k u łu  — 
re ce n z ji p. t. „W y k o n a w ­
ca — szam an?”  chc ia łbym  
do łączyć dw a uzupe łn ien ia , 
k .ó re  w y d a ją  nu się n ie ­
zbędna.

1) N ap isałem . że sp ra w ­
ność, te ch n ika  jes t 
„W A R T O Ś C IĄ , sym bo­
lem  tw órczego d yn a m iz  
ntu cz ło w ie ka ” , Sreza ta  
bez uzupe łn ień Je it kon 
tro w e rs y jn a . N ie  je - 
s cni z w o .e n n ik irm  he- 
m ingw ayow sK iego k u ltu  
„d o b re j ro b o ty ”  bez 
w zględu na cel S p ra w ­
ność m oże s łużyć z t ó w  
no z iu  ja k  i dobru . N ie  
Jest ona w a r to ś c ą  sa­
m odzie lną , ale kon iecz­
nym  W A R U N K IE M  rea­
liz a c ji w a rto śc i, k tó re  
bez n ie j są ty lk o  po ten 
c ja ln e .

2) G w o li sp ra w ie d liw o śc i 
trzeb a p rzyzn ać, że N IE  
D Z IE L N Y  k o n c e r t (25 
lis top ad a) z ud z ia ­
łe m  M ich ę ! B Ł O C K A  
pod d y re k c ją  W. K A - 
B A LF .W S K IFG O  zrehab i 
l i to w a ł w y ko n a n ie  ta ń ­
ców  M ilh a u d a  i G uarne 
r le go , k tó re  b rz m ia ły  ¡o 
g iczn ic j i p rze jrzyśc ie j. 
T a k  samo lep -zy  w w ie 
lu  m ie jscach b y ł a ko m ­
pa n ia m e n t do kon ce rtu  
C zajkow skiego .

UCHO

TEATRY
P O L S K I — „H o te l A s to r ia ’

M A R Z E N IE  fW (e lgo w o ) - *
„T ra g ic z n y  zam ach”  g. 17, 
19 — ju g . — od la t  14. 
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W ZK . 
FO TO P LA S T Y K O N  — W’ o j. 
Poi. 36 — „F lo re n c ja  i  We­
ro n a ”  g . 10—21,

KOSM OS — „Z ło d z ie j w  ho- 
le lu ”  g. 9. 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — U SA — od la t  18 
(czw a rtek i  p ią tek).
D E L F IN  — „R om eo i J u l ia ”  
g. 15.15, 17.45, 20.30 — w ł.-
ang. — od la t 1,6; p ią te k : 
„Ż o łn ie rz  i b o ha te r”  p. 10.30, 
13, 15.30. 18, 20.30 — N R F  — 
od la t  16.
B A Ł T Y K  — „F u trz a n y  gang”  
g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
— ang. — od la t  12 (czw a rtek 
i  p ią te k ) .
F O L O N IA  — „R io  B ra v o ”  g. 
11, 14, 17, 20 — U SA — od 
la t  12 (czw a rte k  I p ią tek ). 
P IO N IE R  — „P o ra n e k  Joas i”  
g. 10 — „ T y g r y ry  na pok ła­
dzie”  g. 11, 13, 15 — „W  k r a i -  
n ia  b ia łe j cza p li”  g. 17 — 
„G o d z in y  na dz ie i”  g 18.30, 
23.30 — po i. — od  la t  18
(czw a rte k  i p ią tek ).
M U Z A  (P om o rza ny) — „S k łó ­
cen i z życ iem ”  g. 19 — U SA
— od la t 18.
PR O M IE Ń  — „ G d y  drzewa 
b y ły  duże”  g. 16. 18, 20 —
radź. — od la t  12 
M A R S  — „K a rm a z y n o w y  p i­
ra t ”  g. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30
— U S A  — od la t  12.
F A L A  — „G ra  zw ana m i­
łośc ią ”  g. 17, 19 — szw edzk i — 
od la t  16.
M E W A  (Żelechow o) — „F ra n ­
cuzka 1 m iło ść ”  g. 19 — fra n c .
— od la t 18.
ŻF .G LAR Z (G olęcino) — „G a ­
raż  śm ie rc i”  g. 18 30, 20.30 -  
ang. — od la t 18 — „K s ię ­
ga d żu g li”  g 16.30. 
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je )  — 
„S zczęś liw ie  się skoń czy ło ”  
g. 17.30, 19.30 — U S A  — od 
la t  18.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „ K r y p ­
to n im  C ice ro ”  g. 17, 19 — 
U SA — od la t  12.
H U T N IK  (S to łcźyn ) — „ P rz y ­
gody T om ka S a w yera”  g. 18, 
20 — U S A  — od la t  10. 
B A J K A  (Po lice ) — „D łu g a  
nos 1943”  g. 17, 19 — w ł. — 
od ła t  16.
1 M A J  (Żydów ce) — „U rze czo  
na ”  g. 17, 19 — U SA — pd 
la t  18.

13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
— m gr W ła dys ła w  F iiip o w ia k  
„ K u l tu r a  A f r y k i  Z ach od n ie j”  
g. 19.45.

TPFR  W o j. Po l. «5 — f i lm  
„C z te ry  serca”  g. 18, 20 —

G A R N IZ O N O W Y  — W a w rzy ­
n ia ka  5 — w y k ła d  le k to ra  
P A N  d r  K . Im ie liń s k ie g o  
„P ro b le m y  seksualne w  ży­
c iu  cz ło w ie ka ”  g. 18.30.

N O T  — W o j. Pol. 67 — czyn­
n y  od g. 12; kon ce rt m uzy lei 
kam e ra lne j na fo rte p ia n ie  g. 
19 — po  kon cerc ie  dansing 
z nauką  m adisona i  tw is ta .

Ł Ą C ZN O Ś C I — D w orcow a  20 
— czyn n y  od  g. 16.

M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś red n io  
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książąt 
szczecińskich g. 13—19.
W A Ł Y  CH RO BR EGO 3 - r  
a rch eo lo g ia  p rzy ro d a , w ys ta ­
wa m orska, z d z ie jó w  rze­
m io s ła  kow a lsko-ś lu sarsk ieg o 
na P o m orzu Z ach od n im  g. 
13—19.
Z A M E K  — św ia to w a  w ys taw a
rysu n ku  i m a la rs tw a  dz ie c i 
p t . „M o ja  o jczyzn a ”  g. 10—

P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W o jc iech a 
7 — g 19—7 rano.

WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA 
W SZCZECINIE

zatrudni natychmiast '
INŻYNIERA DO SPRAW 

APARATURY NAUKOWEJ
WYMAGANE KWALIFIKACJE; 
ukończone wyższe studia technicz­
ne oraz co najmniej 4 lata prakty 
k i zawodowej w dziedzinie mecha­

niki precyzyjnej.
Celem omówienia warunków kan­
dydaci proszeni są o zgłaszanie 
się w Dziale Spraw Osobowych po 
kój 111 WSR przy ul. Janosika 8.

5775-K

C S S E B â
SZCZECIŃSKIE ZAKŁADY USŁUG 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO w Szcze­
cinie ul. Odrowąża 1 ogłaszają przetarg 
na w j’konanie adaptacji w następujących 
obiektach: 1. Stolarnia przy ul. Miesz­
ka I-go 23 a) instalacja elektryczna 
2. Baza Samochodowa przy Al. Piastów 
22 a) instalacja elektryczna 3. w budyn­
ku przy ul. Roosevclta 70 a a) roboty bu 
dowlane b) roboty wodno-kanalizacyjne 
c) roboty c. o. d) roboty elektryczne. 
Bliższych informacji udziela Dział Tech 
nieśny SZUPT w Szczecinie ul. Odrową­
ża 1 IV  piętro pokój 186 telefon 382-11. 
Oferty należy składać w terminie do 
dnia 14. X II. 62. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 15. X II. 1962 r. o godz. 9. Ter­
min wykonania robót do uzgodnienia. 
W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Zastrzega się prawo wyboru ofe­
renta bez podania przyczyn. 5776-K

ri^RACOW MICY I
*— fUtó&ukwroMA,'*

PRACOWNIKA na stanowisko księgowe 
go, zatrudni od zaraz Zarząd Spółdzielni 
Pracy Mai. „ORNAMENT” Szczecin, ul. 
Koński Kierat 16. Wymagane wykształcę 
nie średnie i  5 lat praktyki. Warunki do 
omówienia w biurze spółdzielni. 5760-K
PRACOWNIKA na stanowisko kierowni­
ka działu księgowości, zatrudni „WA- 
RZYWA-OWOCE” P. P., Szczecin ul. 
Żółkiewskiego 12 a. Warunki do omówię 
mia w pokoju nr 14. 5777-K

INŻYNIERÓW względnie techników me­
chaników na stanowiska technologa i 
energetyka, oraz referenta technicznego 
do działu Gl. Mechanika, zatrudni na­
tychmiast Rejon Dróg Wodnych w Szcze 
einie. Zgłoszenia: . Łasztowa 55 pokój 
fer 62. 5778-K

ßOGŁOSZENIA

NAUKA
KO R E SPO N D E N C YJN E
le k c je  ję z y k ó w  ob­
cych. In fo rm a c je ; W a r 
szawa 1, s k r . 68.

5728-K

NIERUCHOMOŚCI

D OM  je d n o ro d z in n y , 
no w y , w ra z  z ogrodem  
3 000 m  kw . — sprze­
dam . B ia ły s to k , L ip o -  

a 45 — Le lusz
5780-K

S P R ZE D A M  lu b  w y ­
dz ie rża w ię  ład n ie  po­
łożone gospodarstw o 
ro lne , 15 ha , w  ty m  
7 ha z iem i o rn e j, resz­
ta  łą k i,  b u d y n k i m a­
syw ne , k o m u n ika c ja  
m ie jska . B ron is ław a  
C hędzia . Szczecin -  Pi 
l ic h o w o , W o jska  P o lsk ie  

5. 9641-G

Œ s s r a
P A N I la t  52, w łasne 
m ieszkan ie , pozna pana 
k u ltu ra ln e g o  do la t  65. 
C el pow ażny. O fe r ty , 
B iu ro  Ogłoszeń, p lac 
H o łd u  P rusk ie go  8 nr 
969. 9642-G

W D O W IE C , s ta rszy z 
m ieszkan iem , m a te ria ł 
n ie  zabezpieczony, p->z 
na pan ią  do la t  50, lu ­
b iącą p ię kn o  i  ję z y k i 
obce. C e l m a try m o n ia l 
n y . O fe r ty , B iu ro  Ogło 
szeń, p lac H o łd u  P rus­
k iego 8 n r  968.

9643-G

Z A  D Ł U G I żony
je j  R eg iny  D ru t 
czyk , zam. Pogodna 13
nie  odpo w iad am , M a­
r ia n  D ru ka rczyk , Po­
godna 13. 9641-G

303 M A T R Y M O N IA L . 
N YC U  OFFRT. In fo r ­
m ac je  o trzym asz  prze­
sy ła ją c  10 z ło tych  zna­
czkam i. W arszaw a Elek 
to ra ln a  11, „S y re n k a ”  

5593-K

PRACA

dom u. Szczecin, W :e l- w od u  w y ja z d u , sprze- 
kop o lska  40 m 3. dam , te l. 723-48

9645-G 9638-G

GOSPOSIA potrzebna 
na sta łe . W iadom ość, 
te l. 467-61.

9648-G

Z A O P IE K U JĘ  S IĘ dziec 
k ie m  w  w ie k u  przed­
szko ln ym , w e w łasn ym  
dom u. N aruszew icza 2 
m  6. 9649-G

Z A O P IE K U JĘ  się dzieć 
m i, we w łasn ym  do­
m u. W ró b lew sk ieg o  3 
m 5. 9650-G

POMOC dom ow a po­
trzeb na  do 4-le tn iego 
dziecka. In fo rm a c je  w  
godz. od 16—19 Szcze­
c in , AJ. P ia s tów  57 m 
9 ( I I  p. fro n t) ,  te le fo n  
428-18. 9S51-G

P O TR Z E B N A  kob ie ta  
do dz iecka. W a ru n k i 
dobre . Leszczyńskiego 
3 m  5. 9652-G

PR ZY JM Ę  pom oc do­
m ow ą od zaraz, chę t­
n ie  osobę starszą. D w ór 
cow a 16 m  1.

T853-G

SPRZEDAŻ
w ó z e k  g łębok i oraz
sukn ię  ś lubną , sprze­
dam . W iadom ość, te l. 
359-11, od godz. 17.

9654-G

W A R S Z T A T  m echan icz 
no -sam ochodow y, sprze 
dam  o ka zy jn ie . W iado­
mość, N ow ogard , u l. K i  
l iń sk ie g o  21.

9855-G

fU N T K  „ W a rtb u rg ’» — 
k . ap le t, sprzedam  oka 
z y jn ie , cena 3 509 zł, 
te l. 434-88. S656-G

„J U N A K A ”  z w ózk iem  
M-40, sprzedam . P rze­
bieg 8 000 km . Cena 
18 000 zł. Szczecin, u l. 
O w ocow a 6 a m 8 — 
w ejśc ie  z K a szubsk ie j.

9657-G

Ł 0 2 K A , to a le tk ę , m a­
szynę do szycia, sprze­
dam . R ooseve lta 24 m 
4, godz. 12—20.

9670-G

SAM O CH ÓD  „S y re n a " 
w  bardzo d o b rym  sta­
n ie , sprzedam  p iln ie . 
Szczecin, E m il ii  P la te r 
92 m 41. 9639-G

FO R T E P IA N  „ łb a c h ”  
(po łó w ka), s ta n  ide a l­
ny , ko m p le t s to ło w y , 
sprzedam , te ł.  73-765.

S ZA FĘ jasną tr z y -  
d rzw io w ą , sprzedam . 
Po godz. 18. R eym on­
ta  74 m 3. * 9661-G

KR O W Ę c ie lną , s i ln ik  
e le k tryczn y , k ró tk o -  
z w a rty  11 K M  z kab­
le m  (Siem ens), wóz 
ko n n y , n ie og um ion y , 
sprzedam . Szczecin-Sto ł 
czyn, u l. K o śc ie lna  49 
m l  — P in ia rska .

9662-G

LOKALE
S A M O TN Y  poszuku je 
p o k o ju , o k o lic e  T ra u ­
g u tta  Zgłoszen ia , te l. 
43-553 do godz. 15.30.

9663-G

D O M E K , zabudow ania 
gospodarcze, og ród ek  w  
K o łba skow ie , zam ien ię 
na m ieszkan ie w  Szcze 
c in ie , te l. 81-16.

9664-G

P R A C U JĄ C A  poszuku­
je  p o k o ju  s u b lo k a to r­
skiego. O fe r ty , B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P rusk ie go  8 n r  970.

9665-G

2 PO KO JE z k u ch n ią  
w  Ło d z i, — Śródm ieś­
cie, I  p ię tro  — f ro n t,  
zam ien ię  na m ieszka­
n ie  3 -p oko jow e z ogro­
dem  w  Szczecinie. W ia  
dom ość, S trza łow śka 
42 m  10, godz. 18—20.

PR ZY JM Ę  na po kó j 
dw óch panów . Żelecho 
w o. P asterska 3.

9667- G

M IE S ZK A N IE  w  no­
w ym  b u d o w n ic tw ie , 2 
po ko je  z w ygo da m i, c. 
o., I  p , w  Szczecinie, 
zam ien ię na podobne 
w K o sza lin ie , O fe r ty . 
Szczecin, u l. M ieszka 
I-g o  96 m  3,

9668- G

K U P IĘ  jeden lu b  dw a 
po ko je  w y iąęzone, lub  
w y n a jm ę  sub loka to rkę . 
Śląska 45 m  27.

M IE S Z K A N IE  2-poko jo  
' i ,  now e b u d o w n ic tw o  

D rze tow o , zam ien ię 
2-poko jow e, sta re 

bu d o w n ic tw o . W iado- 
>ść, G o lęc ino , Wiszes
va 11 .........

9671-G

PO KO J, ku ch n ia , w  no 
w ym  bu d o w n ic tw ie . 
Z ie lon a  G óra , zam ie­
n ię  na p o kó j, kuch n ia  
w  Szczecinie, O fe r ty , 
B iu ro  Ogłoszeń, plac 
H o łd u  P ru sk ie g o  8 nr 
967. 9S72-G

M A ŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  p o k o ju  sub loka ­
to rsk ie go . O fe r ty ;  B iu ­
ro  Ogłoszeń, p la c  H o ł­
du P rusk ie go  8 n r  S66, 

9873-G

P O SZU KU JĘ p o k o ju  
sub loka to rsk ieg o , W . 
469-22 do godz. 15, te l. 
424-38 po godz 15.

9B74-G

„T u ry s ta “
Szczecin, Ś ląska 1, 

te l. 44-183,

o rg a n izu je

5-dniową
wycieczkę
na  W iosenne T a rg i
L ip sk ie . K o sz t od 1 
osoby z ł 1 885. P u n k t 
zbo rn y  — Szczecin. 
T e rm in  zgłoszeń u p ły  
wa 20.XU.1962 r .

5779-K

3 D U ŻE , ładne poko­
je , kuch n i3 , łaz ie nka , 
trze c ie  p ię tro , piece, 
zam ien ię  na 2 poko je , 
ku ch n ia , łaz ienka ,
w zg lę dn ie  na '  tim rrek

Z G U B IO N O  książkę
w o jsko w ą , le g itym a c ję  
czeladn iczą i  przepust­
kę po rto w ą  na nazw is­
ko  K a z im ie rz  D yg lis .

9576-G

Z G U B IO N O  p ieczątkę  
o tre śc i: S k le p  Che­
m iczn y  N -2 M H D , M yś 
lib ó rz . 9S77-G

U N IE W A Ż N IA  s ię za­
gu b io ną  p ie czątkę  o 
tre ś c i: PSS A-24/1 w  
Szczecinie. 9678-G

W D N IU  2.XII.62 r .  na 
o d c in ku  R os tw o ro w sk ie  
go fio  G rzegorza z Sano 
ka , zgub iono p a m ią tko  
wry  zegarek dam ski m ar 
k i  „ A t ta n t ic ” . U czci­
w ego znalazcę proszę o 
z w ro t za w ynagrodze­
n ie m  na ad res: u l. Ros 
tw o ro w sk ie g o  28 m 4.

9670-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
s tude ncką  na nazw isko 
H e n ry k  Guss, w ydaną 
przez S tud iu m  N auczy­
c ie ls k ie  n r  I I  w  Szcze­
c in ie . 9680-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s tude ncką  w yda ną  przez 
P o lite c h n ik ę  Szczeciń­
ską na nazw isko Jó­
ze f K o k o t. 9681-G

Z G U B IO N O  p ra w o  Jaz­
d y  am a to rsk ie , le g ity ­
m ację  ubezpieczenio­
wą- p ra cow niczą i ro ­
dz inną na nazw isko  
Sabina B a jk ie w ic z

9682-G

N R  8 — R oosevelta 58 — te l,
353-32.
N R  46 — W ie lka  17 — te l. 
Ł72-75.
C O D ZIE N N E  PO GOTOW I®
1 R A C Y :
A p te ka  n r  10 (G lin k i) , A p te - 
ka  n r  11 (D ąb ie  Szczec.ń- 
sk ie ), A p te k a  n r  12 (P o d iu -  
chy).

m
(P rog ra m  szczeciński)

16.55 — p ro g ram  d n ia , 17 — 
„S tu d io  M ło d y c h ” , 17.30 —
„Z ro b im y  to  sam i” , 17.45 — 
m agazyn „N ie  ty lk o  d lą  p „ ń ” , 
18.15 — spraw ozdan ie  z meczu 
boksersk iego Po lska  — W ęgry ; 
w  p rze rw ie : d z ie n n ik  T V  i  
„D o b ra n o c  dz ie c iom ” , 20.30 — 
kam e ra m a opera w łoska  G. 
B . Pergolesiego „Z a k o c h a ł.y  
brac iszek ’ ; w  p rze rw a ch : „N a  
pó łkach  ks ię g a rsk ich ”  i  P o l­
ska K ro n ik a  F ilm o w a , 22.45 — 
os ta tn ie  w iad om ośc i, 22.50 — 
p ro g ram  na ju t r o ,  m e lód ia  
na  D O BR AN O C .

(P rog ra m  b e r liń s k i)

16 —  w id o w is k o  d la  dz iec i 
od la t  6 „ M ik o ła j ” , 18.15 — 
s p o rt, 18.40 — tys ią c  w iado­
m ości T V , 18.50 — p o zd ro w ie ­
n ia  T V  dz iec ięce j, 19 —
„W ie lk a  podróż ch ło p ó w ” , 
19.25 — prognoza pogody, k ro  

.n ika , p rze g ląd  w yda rze ń , 20
— T V  sz tu ka  k ry m in a ln a
„D ia b e ł w  r a ju ” , 21..75 —
„N a jle p s i s p o rto w cy  1962 r . ” ; 
os ta tn ie  w iadom ośc i.

P IĄ T E K :

9.50 — g im n a s tyka  d la  w szyst- 
k ich , 10 — k ro n ik a , 10.20 —i 
przeg ląd  w yda rze ń , 10.40 — 
w spo m n ien ia  o B e n ia m in o  
G ig li,  1L50 — test, 13.30 — 
„M iło ś ć  i m azu re k ” , 16 —
■widowisko d la  dz ie c i od la t  
12, 18 — u n iw e rs y te t T V , 18 4!)
— tys ią c  w iad om ośc i T V , 18,59
— pozdrow ieni*) T V  dz iec ię­
ce j, 19 — z re p o rte ra m i f i l ­
m o w ym i W drodze : „ K u b a 1 
S y r ia ” , 19.25 — prognoza po­
gody. 19.30 — k ro n ik a , 19.30
— „O d p o w ia d a m y  na p y ta ­
n ia ” , 20 — f i lm  b u łg a rs k i 
„P o tvod zen ia , A n iu ” , 21.25 — 
re w ia  m uzyczna z B ra ty s ­
ła w y  „C za rn e  na b ia ły m ” , 
22.10 — k ro n ik a , 22.20 —- f i lm  
T v  „N o c  na p rz y s ta n k u  a u to  
bu sow ym ” .

R A D IO

SZC ZE C IN : 16.03 — „10 m in u t 
na ako rd e o n ie ” , 16.35 k w a ­
dra ns  p iosenek, 16.50 — rep o r­
taż  St. Goszczurnego, 17.10 — 
z piosenką przez św ia t, 17.30
— przeg ląd  a k tua ln ośc i W y ­
brzeża, 17.50 — „O p e ra c ja  X X  
w ie k u ” , 18 — rek lam a , 18.25
— w iersze — J. A fanas jew a) 
18.30 — „Z a s łu żo n y  odpoczy­
n e k ” .

W A R S Z A W A : 14.35 — p u b li­
c y s tyka  zagran iczna, 15 —
im p res je  g re ck ie , 15.30 —
a u d y c ja  d la  d z ie c i, 18.50 — 
u n iw e rs y te t ra d io w y , 19.05 — 
m u zyka  i  a k tu a ln o śc i, 19, ?0
— ro zm ow y l ite ra c k ie , I9i45
— m uzyka  taneczna, 20.20 — 
s k rz y p k o w ie  w y ró ż n ie n i na 
IV  K o n k u rs ie  S krzyp co w ym ; 
21 — z k ra ju  i ze św ia ta . 
21.40 — m u zyka  taneczna. 22 
— . s łu ch o w isko  „K a n a re k ” , 
22.34 — m u zyka  ro z ry w k o w a  
i  taneczna.

B A R L IN E K  (S to lica ) — „P ra ­
w o i b e zp ra w ie ”  — ang. 
C H O JN A  (Ju trzen ka ) -  „S a l­
w a o św ic ie ”  — radź. 
CHO SZC ZNO  (Z n icz) — „ D y l i  
żans”  — USA.
D ĘBN O  (P rzedw iośn ie) —* 
„S am so n”  — po i.
G R Y F IC E  (C a p íto l)  — „ T a r ­
pa ny”  — po i. — panoram . 
G O LE N IÓ W  (W is ła) -  „Z y c ie  
przeszło o b o k ”  — radź 
K A M IE Ń  P O M O R S K I (F re ­
gata) — „Z u za n n a  i  ch ło pcy '*
— po i.
L IP IA N Y  (W iedza) — .„P rz e ­
ży łe m  sw o ją  ś m ie rć "  — czes­
k i.
ŁO B E Z  (Rega) — :.M ilość w  gó 
ra ch ”  — czeski — panoram . 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S ło w ia n in )
— „N a  w schód od E denu”  — 
U S A  — panoram .
M Y Ś L IB Ó R Z  (S łońce) — „D z ie  
c i c y rk u ”  — au s tr.
M AS ZE W O  (P iast) — „ża d u sz  
k i ”  — po i.
NOW OGAR D - (O rzeł) — „M śc i 
c ie l z L a ram ie ”  — U SA —«
panoram .
P ŁO TY  (Jedność) — „ J u t r o  
p re m ie ra ”  — po i.
P E ŁC ZY C E  (Ś w it) — „ M a ry ­
sia i k ra s n o lu d k i”  — po i. 
PY R ZY C E  (R o b o tn ik ) — 
„D w a j p a no w ie  N ”  — poi. 
S T A R G Á R D  (D ar) — „ A  lasy 
w ieczn ie  śp ie w a ją ”  — austr. 
( Ina ) — „ D w ie  s ro k i za ogon ’!
— radź.
Ś W IN O U JŚ C IE  (P om orzan in ) 
—^ „ J a k  zab ić bogatego w u j-

T R Z E B łA T < b \v  (M o rsk ie  O ko ) 
„P ro fe s o r  M a m lo c k "  — NR D. 
W O L IN  (Tęcza) — „B e s t ia ’ !
— węg
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia to w id ) — 
„ B itw a  o K o z i D w ó r”  — po i. 
W A R SZO W  (V iñ e ta ) — „M o ­
je  s io s try  i  ja »  — ja p ,



R r 287 (5707J K U R IE R  —  S T R O N A *

Piękny przykład współpracy: 
S Z K O Ł A - K L U B

O SZERSZEJ współpracy między szcze­
cińskimi szkołami a klubami było dotych­
czas raczej głucho. Kluby ograniczały się 
zazwyczaj do obejmowania patronatów nad 
szkołami, pomagając od czasu do czasu w 
zorganizowaniu imprez, względnie obdaro­
wując Szkolne Koła Sportowe — sprzętem. 
Współpraca na lin ii: szkoła — klub polegała 
natomiast na oddawaniu utalentowanego 
ucznia w ręce trenera klubowego. O szer­
szej wzajemnej pomocy nie było mowy. 
Ciekawie wygląda więc eksperyment, który 
przeprowadziła Szkoła Podstawowa nr 46 
wespół z KS Czarni;

W tabeli 
bez zmian..

W Y N IK  zaległego meczu 
e m is trzostw o I l ig i  3 :‘ 
d is  P o lo n ii B y tom  w  spo 
Jura i u z Lechem  n ie  w p ly

j t * ł  na zm iang uk ła du  p i ł  
k a rs k ie j ta b e li. Po lon ia 
za jm u je  nada l trzec ie  m ie j 
aćę na p ó łm e tku , a Lech 
przedostatn ie.

T A B E L A

X. G ó rn ik  
J. Z a g łę b i*  , 
J. P o lon ia
4. Kuch
5. Leg ia  
* . Odra
T. PO GOtt 
8. G w ard ia  

». Stal
10. A R K  O N I A  
IJ. W isła
12. ŁK S
13. Lech
14. Lech ia

21:5 41:17
„19:7 29:13
19:7 33:22
16:10 24:22 
15:11 14:9 
13:33 15:17 
12:14 24:26 
12:14 16:22 
11:35 14:37 
11:35 38:24 
10:1# 17:20 

9:17 14:24 
7:19 13:23 
7:39 8:24

Małżeństwa 
brydżowe 
- na s ta rt!

W P R A W D Z IE  nag łów ek 
je «  zaprzeczeniem  znanej 
b ryd żow e j te o r ii,  że n a j­
go rze j g ra ją  m ałżeństwa, 
ale określa on dokum en­
tn ie  rod za j im p rezy przy  
z ie lonym  s to lik u , k tó ra  w  
n ie dz ie lę  (godz. 10) w  św le t 
tte y  Łącznościowca (u l. 
D w orcow a) rozegra się w  
Szczecinie.
: Będzie to  do roczn y  tu r ­

n ie j pa r m ieszanych. O r­
ga n iza torzy zapraszają na 
s ta r t w szystk ie  pa ry . Oczy 
w iśc ie  m ile  w id z ia n i b ryd  
żyści n ie  s towarzyszen i.

(S)

PO W ZA JE M N Y M  poro­
zum ien iu  k ie ro w n ic tw a  
szko ły  i  prezesa C zarnvch 
— p. S TA D N IC ZE N K O , 
sekcje spo rtow e  spó łdz ie l­
ców  k o rzys ta ją  z sali g im ­
na styczne j szko ły  46. W ie lu  
ch ło pcó w  te j szko ły  tre ­
n u je  w  se kc ji p i łk i  nożne j 
k ie ro w a n e j przez in s tr . 
K O K O T A . T re n e r K O Z IE - 
RAS n ie  ma k ło p o tu  z na 
p ływ e m  n a ry b k u  do se kc ji 
k a ja k o w e j. Ze sw e j s tro n y  
C zarn i za p e w n ili szkole au 
to k a r  oraz sprzę t w o d n y  
na obóz le tn i. P onadto p ie  
n iądze za ko rzys ta n ie  z 
sa li g im na s tyczn e j k lu b  
w płaca na k o n to  K o m ite ­
tu  R odzic ie lsk iego , k tó ry  
z ko le i zaku pu je  sw ym  ucz 
n io m  sprzę t spo rtow y .

.TEST to  w ię c  p rzyk ła d  
godny naśladow ania. T ym  
b a rd z ie j, że ob yd w ie  s tro -

N A JT R O S K I.IW IE J  je d ­
nak zao p ie kow a li się Czar 
n i sekc ją  koszykó w k i żeń­
s k ie j. Sekcja ta  pow sta ła  
ro k  te rnu p rzy  M K K F iT . 
O becnie p rz e ję li ją  spó ł­
dz ie lcy , z ap ew n ia jąc wszech 
s tron ną  op iekę. D ru żyna  
g ra  w  szczecińskie j A -k la -  
sie. N ic  pon ios ła  ona do­
tychczas po rażk i. Jest bez 
w ą tp ie n ia  na jm łodszą d ru ­
żyną A -k laso w ą  w  Polsce. 
P rzec ię tna  w ie ku  w ynosi 
14—15 la t .  Zespół tre n u je  
na uczyc ie l w f  s zko ły  n r  46
— p. M a r ia n  P IO TR O W S KI. 
Oprócz d ru ż y n y  A -k laso - 
w e j p ro w a dz i on także 
sko m p le to w a ny  przez sie­
bie zespół 10-le tn ich  dz iew  
cząt o p rze c ię tn e j w zrostu  
ok. 150 cm ! Te m łode ko - 
s z y k a rk i, w śród k tó ry c h  
E lżb ie ta  TA B Ó R  w y ka zu ­
je  n ie p rze c ię tn y  ta le n t, ro  
k u ją  duże nadz ie je  na 
przyszłość.

POMOC i zrozumienie 
spraw sportowych przez 
kierowniczkę szkoły p. 
Leokadię CHMIELEW­
SKĄ oraz pomoc klubu
— stwarzają klimat w 
którym efekty pracy z 
młodzieżą nie dadzą na 
siebie długo czekać.

A. MARTYNA

Dziś na ringu łódzkim

POLSKA -  WĘGRY
T ran sm is ja  w  T V
DZIŚ NA RINGU W 

ze sobą bokserskie re 
Węgier. Mecz transmi

ŁODZI zmierzą się 
prezentacje Polski i 
tuje od godz. 18.15 TV.

W NOCY z wtorku na 
środę przybyli do War­
szawy pięściarze węgier 
scy. Pod wodzą prezesa 
Węgierskiej Federacji 
Bokserskiej J. Vargi 
przyjechało 13 pięścia­
rzy. Są to następujący 
zawodnicy: Cserge (mu­
sza), Toeroek (kogucia), 
Kaliąi (piórkowa), Kajdi 
(lekka), Hajdu (lekko- 
półśrednia), Klinger (pół 
średnia), Nemet (lekko- 
średnia), Feher (śred­
nia), Benigni (półciężka), 
Budai (ciężka) oraz Do- 
rogi (musza), Hajnal (lek 
kopółśrednia) i Hallo l i  
(półśrednią). Ostateczny 
skład Węgrzy ustalą do 
piero w Łodzi.

WCZORAJ odbyła się 
konferencja prasowa, na 
której kapitan PZB Cen 
drowski podał do wiado 
mości ostateczne zesta­
wienie drużyn polskich, 
na mecze w Lodzi i w

Kaliszu. Na dzisiejszy 
mecz wyznaczono nastę 
pujących zawodników 
(od wagi muszej do cięż 
kiej): Zbigniew Olech, 
Bendig, Adamski, Szcze­
pański, Kulej, Knut, 
Kucnierz, Dampe, Pie­
trzykowski i Jędrzejew­
ski. W Kaliszu Polskę 
reprezentować będą: 
Artur Olech, Żydaczek, 
Kulesza, Kielich, Józe­
fiak, Hajek. Ziółkowski, 
Walasek, Józefowicz i 
Małkiewicz.

Czy A rk © n la  
w y g ra  P u c h a r?

ZDANIEM  fachowców Arkonia Szczecin obok 
bytomskiej Polonii typowana jest na zdobywcą 
Pucharu PZP w piłce wodnej. Zespól szczeciń­
ski zrob ił ostatnio ogromne postępy. W sobotą 
i  niedzielę no. p ływ a ln i w  Stargardzie szczecinia­
nie staną przed wielką szansą. W eliminacjach 
nie doznali żadnej porażki. „G ładko'' zakw alifi­
kowali się do finału , w którym  za przeciwników  
będą m ie li: Śląsk Wrocław, Polonią Bytom i  
KSZO Ostrowiec.

TURNIEJ finałow y w  Stargardzie rozpoczyna 
się w sobotę o 16.30 oraz w  niedziele, o 11 i 16. 
Stargard, zobaczy więc kolejną okazałą imprezą 
sportową. Publiczność zapewne dopisze i  mamy 
nadzieje, — stworzy na p ływ alni k lim at prawdzi­
wie sportowy.

W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 
10 w  s a li L ic . n r  5 p rzy  
u l. M a ło p o lsk ie j odbędą 
Się zaw ody gim nastyczne 
o P ucha r K o nd ra to w icza . 
Im preza  m a ju ż  ustaloną 
m arkę  w śród uczn iów  i 
na uczyc ie li szkól szczeciń­
sk ich . O dbyw a się ro k  
roczn ie p rzy  dużym  z a in ­
te resow aniu  ł  fre k w e n c ji 
uczestn ików .

SE KC JA żeg larska Pogo­
n i prow adzi szko 'en ie kąn 
d yd a tó w  na s te rn ik ó w  
jach to w ych  i m orsk ich  Za 
ję c ia  o d byw a ją  się w ’ bu ­
d yn ku  ZPS, u l. B y to m ­
ska 7. sala 82, w p ią tk i 
o sodz. 18, w  n iedzie le o 
godz. i i .

N A  pu b liczn e j a u k c ji w  
B azy le i w y s ta w io n y  zo­
s ta ł do sprzedaży m edal 
o l im p ijs k i pochodzący 
sprzed 2 tys. la t. D la ko ­
le k c jo n e ró w  by ła  to  n ie  
lada g ra tka . A n tyczn e  me­
dale o lim p ijs k ie  są bo­
w iem  w ie lką  rzadkością. 
Zw yc ięzców  Ig rzysk  nagra­
dzano w  s ta ro ży tn e j G rec ji 
przede w szystk im  lau ro ­
w y m i w ieńcam i.

Komisje kolaudacyjne w akcji

Mniej braków
w nowych domach
Informować ADM

o usterkach
NA nowe domy mieszkalne czekamy zawsze 

z utęsknieniem, zwłaszcza, gdy to my właśnie 
mamy otrzymać w którymś z nich upragnione 
mieszkanie.

Nie zawsze budynek oddany do użytku wolny 
jest od braków i usterek, co daje asumpt do 
wielu gorzkich słów pod adresem naszego bu­
downictwa w ogóle, a szczecińskich budowla­
nych w  szczególności.

Krytyka lokatorów 
nie zawsze jest w pełni 
obiektywna, choć oczy­
wiście trudno wymagać 
hymnów pochwalnych, 
kiedy widzi się nieraz 
drobne, ale dokuczliwe 
braki. •

Same kom is je  zw iększy ły  
rów n ie ż  w ym a ga n ia  w  sto­
sun ku  do bu do w lan ych  i 
s ta ły  się m n ie j l ib e ra ln e .

Bardzo często nato­
miast zwłaszcza w ostat 
nim czasie notuje się 
brak zainteresowania 
mieszkaniem ze strony 
lokatorów, którzy nie 
informują administracji 
o zauważonych brakach, 
często niektóre z nich 
usiłują naprawić sami, 
bez najmniejszych umie 
jętności fachowych. (KG)

Gdg
kończą się
książeczki
samoihkasa

CO robić, gdy kończą 
się blankiety w ksią­
żeczkach samoinkasa?
— pytają nas odbiorcy 
energii elektrycznej, ko 
rzystający z tego nowe­
go sposobu opłacama na 
leżności za światło.

— Zakład Energetycz­
ny wyjaśnia, że nie jest 
w stanie ustalić dogod­
nych dla wszystkich ter 
minów wysyłania no­
wych książeczek, gdyż 
zużycie blankietów jest 
bardzo różne (część z 
nich niszczy Się podczas 
wypełniania choćby na 
skutek pomyłek). Gdy 
więc mańiy j\fż’ ostattir 
blankiet w książeczce, 
należy wysyłając go na 
pocztę, złożyć na od­
wrotnej stronie — w 
części przeznaczonej dla 
Zakładu Energetycznego
— krótką adnotacje z 
prośbą o przysłanie no­
wej książeczki. To wy­
starczy, aby po kilku 
dniach otrzymać nowe 
blankiety.

N ad w ła śc iw ym  odb io­
rem  no w o w ybudow anego 
dom u czuw a ją  ko m is je  ko ­
lau da cy jne , od k tó ry c h  
przede w szys tk im  zależy 
w y k ry c ie  i fachow a ocena 
w szys tk ich  b ra ków . T rze­
ba p rz y  ty m  w iedzieć, że 
is tn ie ją  tzw . u s te rk i dopu 
szezalne, k tó ry c h  n ie  m oż 
na usunąć na tych m ia s t. Są 
ró w n ie ż  b ra k i po jaw ia ją ce  
Się ju ż  w  czasie eksp loa­
ta c ji b u d yn ku .

1 tu ta j  kom is je , a d m in i­
s tra c je  dom ów  i  sam i loka  
to rz y  m a ją  n ie  ty lk o  m oż­
liw o ść , a le  1 ob ow iązek in  
fo rm ow a n ia  o n ich . W a rto  
p rzyp om nie ć u s ta lon y  w  
ta k ic h  w ypa dka ch  sposób 
Dostępowania, gdyż w  w ie ­
lu  w ypa dka ch n ie  je s t on 
przestrzegany. Po 9—10 m ie 
siącach eksp loa tac ji now e­
go b u d yn ku  (okres gw a­
ra n c y jn y  trw a  ro k ), 
A D M -y  zobow iązane są po­
w ia d o m ić  w szys tk ich  lo ka ­
to ró w  o te rm in ie  in fo rm o  
w an ia  o wszys.tkich zauwa 
żonych w , m ieszkan iu  b ra ­

mkach i  us te rkan ii b u do w la ­
nych . A d m in is tra c je  pó w in  

. n y  zebrać te  in fo rm a c je  i 
przesłać prow adzącem u bu 
dow ę prze ds ięb io rs tw u , k tó  
re  z ko le i w szys tk ie  uste r­
k i  m usi • w yko n a ć  przed 
u p ływ e m  gw a ra n c ji.

P o in fo rm o w a n o  nas, że 
jakość p rze kazyw an ych bu 
d yn kó w  m ieszkalnych 
znacznie w zros ła. Coraz 
m n ie j jes t „ k u rz e j ś lepo­
t y ”  k ie ro w n ik ó w  budów , 
k tó rz y  u d a w a li, że n ie  do ­
strzega ją  w y k ry w a n y c h  
przez kom is ję , bardzo na ­
w e t w ido cznych  usterek.

„KURIER” odwiedził 
już parę klas, aby prze 
konać się jak przebiega 
ją prace konkursowe. 
Mogliśmy stwierdzić, że 
bardzo sumiennie zabra 
ły się do roboty dzieci 
z klasy I I  „a” Szkoły 
nr 54 przy ul. Obroń­
ców Stalingradu. W kla­
sie tej powołano dwie 
Komisje — Porządku i 
Bezpieczeństwa, której 
przewodniczącym jest 
Rysio KLATA oraz Ko 
misję Czystości, której 
przewodniczy Ania KU- 
RZAS. Członkowie tych 
komisji pełnią dyżury

swojej historii jedno 
zwycięstwo w konkursie 
na czystość i widać, że 
w pełni zasłużone. Ścia 
ny są pięknie pomalowa 
ne, co jest zasługą ro­
dziców, a dekoracje, ką 
cik czystości i utrzymy­
wanie ogólnego porząd­
ku — to już należy za­
pisać na konto samych 
dzieci.

Trzeba tylko dodać, 
że w utrzymywaniu po­
rządku na korytarzu 
przeszkadzają tym kla­
som starsi uczniowie, 
na co na pewno wycho­
wawcy zwrócą uwagę.

Robimy szkolne porządki

PIERWSZE WIZYTY
na korytarzu podczas 
przerwy, pilnując, aby 
panował tam porządek, 
aby dzieci nie wybiega­
ły  na ulicę itp. Dzieci 
przystąpiły już do po­
rządkowania klasy. Pla 
nują mycie okien, pa­
stowanie podłogi... i (ale 
to jujj tajemnica) założę 
nie małego akwarium.

Odwiedziliśmy też kia 
sy I I  „a”  i „b”  w Szko 
le nr 1 im. Chrobrego. 
Klasy te. mają już w

Członkowie Komisji 
Konkursowej będą od­
tąd stale odwiedzać 
szkoły, które zgłosiły 
swój udział w konkur­
sie. W piątek ..KU­
RIER” odwiedzi Szkolę 
nr 50 przy ul. Felczaka 
3 „a”  i Szkołę nr 43 
przy Al. Wóiska Polskie 
go. Do zakończenia kon­
kursu Dozostalo już tjll- 
ko kilkanaście dni. A 
więc do roboty, bo cza­
su już niedużo. (hs)

W ü b m y tô

mm
W Y D A W N IC T W O  H a r­

cersk ie i C e n tra ln y  H arcer 
sk i O środek Techn iczny 
o g ło s iły  w ie lk i kon ku rs  
d la  m iodz ieży na w y k o n a ­
n ie  w łasnym  przem ysłem , 
in d y w id u a ln ie  lu b  zespoło 
w o  różn ych  m o d e li, urzą­
dzeń i  p rzy rząd ów  z po­
m ocą bro szu rek  z se r ii 
„Z ró b  to  sam” .

Zgłoszen ia do ko n ku rsu  
oraz op isy  w ykon an ych  
m ode li w ra z  ze zd jęc iam i 
przesłać na leży do Cen­
tra ln e g o  H arcersk iego O- 
środka Technicznego — 
W arszaw a — u l. K o no pn ic ­
k ie j 6, w  te rm in ie  do 28 
lu te g o  1963 r.

OMttirCE

C EN TR A LN E  B iu ro  W y­
staw  A rtys tyczn ych  zapra 
sza za in teresow anych na 
o tw a rc ie  trzech now ych 
w ys taw . I  o to  w  d n iu  8 
bm . o g- 13 w  Z am ku 
o tw a rc ie  w ys ta w y  m a ła r- 
s tw a K a z im ie rza  C ykow skie  
go, dn ia  9 bm . o g. 12 
w  salach BAVA u l. Sta­
rom łyńska  27 o tw a rc ie  w y 
s ta w y  O kręgu Szczecińskie 
go w ra z  ze spo tkan iem  
a u to rsk im  H e n ryka  N aru­
szewicza oraz w  d n iu  12 
bm . o g. 19 w  K lu b ie  „13 
M uz”  o tw a rc ie  w ys ta w y  
P la s ty k i Z ie lon og órsk ie j, 
na k tó re  przybędą p la s ty ­
cy z Z ie lo n e j G óry.

K O M IS JA  Języka R osy j­
skiego p rzy  Żarz . W oj. 
TPPR  zaprasza na czw art 
kow e spo tkan ia  lton w er- 
sacy jn e  w ję zyku  ro s y j­
sk im , k tó re  odbędą się 
w  G abinecie M etodycz­
n ym  (A l. W. Po lskiego 
66) w  g ru d n iu  b r . w /g  
następującego p la nu : 6 
bm . d la  s tudentów  uczel­
n i szczecińskich, 13 bm. 
d la  na uczyc ie li i m iło śn i­
ków  ję z y k a  i l i te ra tu ry  
ro s y js k ie j, 20 bm. d la  stu ­
dentów  ucz. szczecińskich. 
Początek o godz. 18.

D Z IŚ , o  godz. 19.45 w 
K lu b ie  „33 M uz”  m gr W ł i 
dys ła w  F ilip o w ia k  m ów ić  
będzie o „K u ltu rz e  A f ry ­
k i Z ach o d n ie j” . P re le kc ja  
zobrazowana będzie k o lo ­
ro w y m i przeźroczam i.

W stęp w o ln y .

D ZIŚ . w  czw arte k  o g. 
19 w  K lu b ie  M P iK  „R u ch ”  
odbędzie się p re le k c ja  dy  
re k to ra  P aństw ow ej F i l­
h a rm o n ii Szczecińskiej, Jó 
z r fa  W iłko m irsk ie g o  „O  
K a ro lu  S zym anow skim ” . 
W stęp w o ln y .

D ZIŚ . o godz. 18 w  K lu ­
b ie  Prac. N a u k i (u l. W ie l­
kopo lska  19) odbędzie się 
zebran ie naukow e, zorga- 
n 'zow ane przez Szczec. 
O ddzia ł Pol. Tow . Ekono­
m icznego, z odczytem  pt. 
„P od s ta w y  eko n o m ik i han 
d lu ” , l f tó ry  w yg ło s i p ro f. 
d r  Z b ig n iew  Zakrzew sk i.

JUTRO , w  p ią te k  o godz 
19 w  K lu b ie  P raco w n ikó w  
N a u k i odhedzie sfe k o le j­
ne zebran ie naukow e Pol. 
Tow . M ed ycyny  Sądowej 
i K -v m in o lo g ii.  na k tó rym  
d r  Bogusław  W arze! w y ­
głosi re fe ra t pt. ..A lkoh o l 
a w yp a d k i d rogow e” , a 
m er Iren a  O lszewska bę- 
dz!e m ów iła  o I I  kongre­
sie m ed yków  sądowych 
NKO.

m m m
PROPONUJE

Istnieje zarządzenie M i­
nisterstwa Zdrowia według 
którego, aby otrzymać po­
radę u lekarza specjalisty, 
pacjent musi uprzednio uzy 
skać skierowanie od leka­
rza internisty. Bez takiego 
skierowania można się do­
stać tylko do chirurga, oku 
listy, dermatologa, ginekólo 
ga. Ostatnio zniesiono rów 
nież skierowania do leka­
rza psychiatry i neurologa.

Zarządzenie Ministerstwa 
Zdrowia ma swoje uzasad­
nienie. Chory człowiek rząd 
ko może na podstawie od­
czuwanych dolegliwości za 
decydować do jakiego lęka 
rza specjalisty powinięn 
się udać. I  tak np. przy an 
ginie często odczuwa się 
ból uszu, choremu wydaje 
się więc, że konieczna tu 
jest interwencja laryngolo­
ga, tymczasem wystarczy 
pomoc internisty.

Sądzimy jednak, że w 
szczecińskich przychod­
niach usprawnienia wyma­
ga procedura obowiązująca 
tych pacjentów, którzy 
pragną otrzymać skierowa­
nie do specjalisty. Wydają . 
je lekarze przyjmujący 
wszystkich pozostałych pa­
cjentów zarejestrowanych 
do internisty. Dla pacjenta 
oznacza to wielogodzinne 
czekanie, stratę nierzadko 
całego dnia. Dla lekarza— 
dodatkową pracę wystawia 
nia skierowań, czynność za 
bierającą dużo czasu, jaki 
lekarz mógłby poświęcić 
na dokładniejsze badanie 
wszystkich pozostałych pa­
cjentów.

Wydaje się, że zmiana te 
go systemu, na który narze 
kaią" i lekarze i pacjenci, 
jest nietrudna i możliwa 
do przeprowadzenia. Spra­
wę załatwiłaby osobna re­
jestracja do lekarza inter­
nisty przyjmującego np.2 godziny dziennie tylko 
tych pacjentów, którym po 
trzebne jest skierowanie 
do specjalisty.

Nie wątpimy, że Wydział 
Zdrowia Prezydium MRN 
rozważy tę możliwość, ktę- 
ra w ogólnym rozrachunku 
na pewno wyjdzie na zdrp 
wie obydwu stronom — le 
karzom i pacjentom, (hs)

OB. K R Y S TY N A  SUBOCZ. Z *
okres od 24.IV. 1959 r . do dn ia 31 X n . 
1960 r . p rzys łu g iw a ł P an i jeden u r -  
lo p  w ypo czynko w y.

L . P. „M Ł O D Y  M AŁŻO N E K ” . 
Czynsz za podnajem  po ko ju  sublo­
ka torsk iego usta la ją  s tron y  w  um o­
w ie  na jm u . Czynsz op łacany obec­
nie, ja k  rów nie ż podw yżka propono­
w ana pr7ez w yna jm u ją ceg o są w ygó­
row ane 1 m ają  cha ra k te r w yrażn.e 
sp e ku la cy jny . W każdym  razifc nie 
m ożna w  do w o ln ym  czasie zm ieniać 
w ysokości czynszu, gdyż o d na jm u ją  
cy obow iązany jęą t uprzedn io  w ypo­
w iedzieć do tychczasowe w Z ru n k i u -  
m ow y.

OB. TERESA SIKO R A. Zachow anie 
się męża w skazu je na celowe i zło­
ś liw e  uch y la n ie  się od obow iązku 
a lim en tacy jn eg o, w  zw iązku z ty m  
na leży sk ie row ać do P ro k u ra tu ry  Po 
w ia to w e i w n iosęk o wszczęcie ślędz 
tw a  i pociągnięcie męża do odpow ie  
dzia lności ka rn e j za z łoś liw e uchy­
lan ie  s ię  od łożenia na u trzym an ie  ro­
dz in y . P ro ku ra tu ra  dysponu je  odpo­
w ie d n im i ś rodkam i d la  usta len ia 
m ie jsca zam ieszkania i p ra cy  męża.

K A Z IM IE R Z  C iU N E L. W pis ak tu  
zaw arcia zw iązku m ałżeństw a do 
ks ięg i Stanu C yw ilnego w in ien  na­
stąp ić  w  U rzędzie Stanu C yw ilnego 
w łaśc iw ym  d la  m ie jsca zam ieszka­
n ia  m ałżonków !

OB. LE W A N D O W SK I Należności
z ty tu łu  w ynagrodzen ia ża pracę 
m ógł Pan dochodzić od spó łdzie ln i 
w  drodze procesu cyw ilnego przed 
sądem, je d yn ie  przed up ływ em  roku  
od zakończenia um o w y o pracę. '

OB. BR O N IS ŁA W A PORC ZYŃ SKA. 
D ecyzja W ydzia łu  B u do w nic tw a i  
A rc h ite k tu ry  Prezyd ium  W RN jes t 
ostateczna i p rawom ocną. Może Pani 
jed yn ie  pros ić  a przedłużenie te rm i­
nu w ykonan ia  decyz ji.

W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw n ic tw o  P rasow e RSW „P R A S A ”  w Szczecin!«. R ED AK C JA I A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p i. Hołdu P rusk ie go  8; redaguje ko le g iu m .
TB1.EFONY: cen tra la  420-81, sek re ta ria t red. naczelnego 457-41; zastępca red ak to ra  naczelnego 478-81; sek re ta rz  re d a kc ji 428-33, s e k re ta ria t te chn iczny 430-21 (wewn 51), d z ia ł m ie js k i

■“ *“  ~10rsk'  488-35; d z ia ł łączności z  c zy te ln ika m i 450-21; d z ia ł spo rtow y  427-77; B iu ro  Ogłoszę« 344-44; red akc ja  po ranna (po godz. 8) 378-91; da lekop isy 423-14. W szelk ich ii iro e . . 
ie p re n u m e ra ty  udz ie la ją  płacó w k l „R u c h u ”  1 Poczty.

462-35; dzia ł 
«nacji w  śpra

Szczecińskie Z ak ła dy  G ra ficzne



Po 10-miesięcznej nieobecności

„OKSYWIE“ 
wrócił z Braili

O S TA T N IO  p o w ró c ił do Szczecina po dz iesięcio- 
m ies ięczne j nieobecności s ta tek  P ŻM  — m /s „O k s y ­
w ie ” , k tó ry  ob s ług iw a ł Unię B ra ila  — A le ksandria . 
„O k s y w ie ”  w y ła d o w u je  p rzyw iez ion e  to w a ry  na 
S tarów ce, a  późn ie j p rze jd z ie  re m o n t w  s toczn i. W 
kab ina ch  oprócz s ta łych  lo k a to ró w  — k o b ie ty  i 
dz iec i. N o cóż, po ta k  d łu g ie j roz łące p o w ita n ia  b y ­
ł y  gorące i  tru d n o  rozstać się z na jb liż szym i. Z resz­
tą  w iększość za ło g i ro z je  dzie się n iebaw em  na za­
s łużo ny  odpoczynek. M y  n a to m ia s t p o p ro s iliśm y  do 
w ódcę s ta tk u , ka p ita n a  ż .w . Jerzego Ż Y TO W IE C - 
K IE G O  o re la c je  z dz iesięciom iesięcznego p o b y tu  
na  B lis k im  W schodzie.

MMJSIEfacasai
Otwórz slą 

bremo,..
W  C ZA S IE  p o b y tu  w  

po rc ie  szczecińskim  nie  
m ożem y w ycho dz ić  
przez bram ę na nabrze 
żu „E W A ” . N ié  w o ln o  
też nam  ko rzys ta ć  z 
łodz i, przew ożących pra  
co w n ikó w  ZPS z na­
brzeża na W a ły  C hrob 
rego. W a rto w n ic y  po 
¡¡.badaniu naszych ks ią ­
żeczek żeg larsk ich  m ó­
w ią  „m a ry n a rz o m  w o l­
no ty lk o  w ycho dzić  
przez b ram ę na Łasz- 
to w n i. T ak ie  je s t za­
rządzenie ZPS” . Jesteś 
m y  ty lk o  gośćm i w  do 
m u i każda c h w ila  spę 
dzona w  k ra ju  je s t d la  
nas droga, p ła c im y  za 
ta ksó w k i, aby prędze j 
do jechać do dom u. a 
często ró w n ie ż  do b iu ­
ra w  spraw ach służ­
bow ych. P rzy  bram ie  
na „E w ie ”  czeka ją  ta k  
sów k i, a le  w y jś ć  tam  
n ie , w o ln o , trzeb a  iść 
z nabrzeża „E w a ”, do 
Łasztow n i o k o ło  2,5 
km .

Spraw a ta  b y ła  ju ż  
n ie je d n o k ro tn ie  po ru ­
szana na • zebran iach 
p a r ty jn y c h  i - załogo­
w ych w  obecności sek­
re ta rzy  K Z  PŻM  oraz 
posłów  na- Se jm , k tó ­
rzy o b iecyw a li p rzyśp ie 
szyć ie j za ła tw ien ie  — 
jed na k  w ido czn ie  „ś w ię  
ty  b iu ro k ra c y ”  je s t n ie  
us tęp liw y .

Naszym  zdaniem  spra 
wę w ychodzen ia  przez 
bram ę na „E w ie ”  moż 
na , p rzy  do b rych  chę­
ciach za ła tw ić . W ys ta r­
czy up ow ażn ić  s tra żn i­
ków  SQP do k o n tro lo ­
w an ia w ychodzących 
m a ryna rzy  (b ram a jes t 
przystosow ana do re­
w iz ji  ce ln ych) ta k  ja k  
bram a na Ła sztow n i.

w  Braili zszedł ze 
statku chory podoficer.

— D ru ga  faza naszego 
p o b y tu  w  B r a i l i  — opo­
w ia d a  k a p ita n  Ż y to w ie c k i 
— b y ła  c iekaw sza. D obra  
pogoda, now e p o r ty ,  now e 
w ra żen ia . L a to  b y ło  je d ­
n a k  ciężkie . D oku cza ły  
nam  straszn ie up a ły . Na­
w e t w  no cy  te m p e ra tu ra  
n ie  spadała po n iże j 32— 
33 s to pn i. U p a ły  d o ku ­
cza ły  ty m  b a rd z ie j, że sta 
te k  jes t s ta ry  i  n ie  posia­
da k lim a ty z a c ji.  W ia tracz  
k i ,  k tó re  o trz y m a liś m y  n ie  
ro z w ią z y w a ły  sp ra w y .

— TRZECI okres — 
śmieje się kapitan — 
by! NAJPRZYJEMNIEJ 
SZY! Odwiedziny ro­
dzin. Na 22 członków 
załogi — 16 miało go­
ści — żony, matki i sio­
stry. W tym czasie no­
towaliśmy najżywszy 
ruch „turystyczny” .

Wspólnym sumptem 
załoga organizowała wy 
cieczkL Z Bejrutu poje­
chaliśmy do Heliopolis 
(obecnie Balbefe), w 
ZRA robiliśmy wypady 
aż do piramid, a w Gre 
c ji zwiedziliśmy Ateny 
i  Pireus. Zawsze w ta­
kich chwilach — wzdy­
cha kapitan — przypo­
minamy sobie, że istniał 
kiedyś dewizowy fun­
dusz ko. Był naprawdę 
bardzo potrzebny i m i­
nisterstwo powinno go 
przywrócić ponownie.

— N a jm ils ze  w spo m n ie ­
n ia ?  — p o w ta rza  nasze p y  
ta n ie  ka p ita n .

— Chyba z Odessy. 
Jest to naprawdę pięk­
ny port, a przy tym lu ­
dzie przemili. — Nigdzie 
się nami tak serdecznie 
nie zajmowano jak wła­
śnie tam.

Żegnam y załogę, k tó ra  
ju ż  zdo ła ła zapom nieć t ru  
d y  1 d łu gą  roz łąkę  z ro ­
dz inam i.. M a ryna rze  cie­
szą się, że są W śród' n a j­
b liższych . że u r lo p  spę­
dzą z jo n a m i i  dziećm i. 
N o  cóż, . ta k i je s t lo s  ma­
ryna rza ...

Rozmawiał: A. K.

Remonty statków
OSTATNIO odbyło się sze. Zespół wysunął P ro p o n u je  się więc MU1U 

posiedzenie powołanej trzy wnioski, które mo- 6cr.r,ot,fCZnC\rr»tr^ tr7ebQ

W OBEC n ie do bo ru  po­
te n c ja łu  rem on tow ego K o ­
m is ja  dostrzega te ż  ko­
nieczność przyśpieszenia 
bu d o w y  no w e j stoczn i re­
m o n to w e j na W yspie D o l­
ne j O k rę to w e j.

K o m is ja  po d k re ś liła  po-

- * - , F a b rykę  Sp rzę tu  O k rę to - ra c j? ^  w™ z a k re ś l?  rernon-niedawno Komisji Mor- gą zmniejszyć wspomma w ego c a łko w ic ie  na p ro ; tó w  z zak ładam i przemysłu 
skiej p r z y  Komitecie Wo ny niedobór o około 30 wsavs- terenoweso i spółdzie lczoś
jewódzkim PZPR. proc. Chodzi tu o: '

Tematem posiedzenia

CAŁY ten okres — 
mówi kapitan — można 
podzielić na kilka faz. 
Wyjazd nastąpił niespo­
dziewanie i załoga nie 
była psychicznie przygo 
towana na tak długą 
rozłąkę z krajem i naj­
bliższymi. Zresztą po­
czątkowo mowa była o 
6 miesiącach. Droga do 
Braili była ciężka — 
a nawet pechowa. Do 
Bejrutu szliśmy aż 24 
dni, gdyż zdarzyła się 
mała awaria silnika. No 
i sztormy dały się nam 
mocno we znaki. Po 
drodze musieliśmy wy- 
okrętować w Dover ku­
charza, który silnie się 
zaziębił oraz motorzy­
stę, któremu żelazne 
drzwi podczas sztormu 
zgniotły palec. Później

zak ła d  ten  posiada w szys- c: p ra c v 6 
tk ie  niezbędne do tego w a * ■
r un ic i -  nabrzeże, napo - . Z w ro c o n o  te z  u w a g ę ,

-  ograniczenie zakre- w ie d n i p a rk  i  facho w có w , ze „ b i la n s  r e m o n to w y ”
su rem ontów do nie- D a le j p o s tu lu je  się usta - w  ba rdzo  m a ły m  stO D n in  
zbędnie potrzebnych d l i  l ić  p r io ry te t  d la  rozbudo- *  ^  n o ł r i . W *
uzyskania klasy, w y  po te n c ja łu  Szczeciń- u w z g ię a n ia  p o tr z e b y

s ^ ie j S toczni R em on to w e j s ta tk ó w  o b c y c h . W  p o r -
-  rozwinięcie wśród tak  by w 1956 r  osiągnęła ¿ ]e n a s z v m  n ip  w v .k o n u

załóg statków  akcji sa- ona m oc rzędu 3 650 tys . . e . " n l ® • ' , .
morem ontów, roboczogodzin. N ależałoby Je SI3  r o c z n y c h  c z y  k ia

też  przysp ieszyć rozbudo- s o w y c h  r e m o n tó w  s ta t-

-  bezwzględne egzek- A . < * * * » *
* to c?m  p ro '  a ” y  w  1966 r. dysponow ała is tn ie je  w  te j  d z ie d z in ie  

raocą p onąd m ilio n a  ro -  d u ż e  z a p o trz e b o w a n ie , 
boczogodzin. N ie  m ożem y je d n a k  ża­

r u  r-TTT TT J  . . . pe w n ić  rem on tów  a w a ry j-
W  C E L  U  o d c ią ż e n ia  nych s ta tko m  obcych ban

SSK Kom isja propenu- K u T

d u k c y jn y c h  
n ia  we w łasn ym  zakre­
sie rem on tów  gw a ra n cy j 
nych .

był niezmiernie aktual­
ny i  nabrzmiały pro­
blem — bazy remon­
towej floty handlowej i 
rybackiej w Szczecinie.

Podkomisja Remonto­
wa dokonała w oparciu
0 zgłoszenia poszczegól­
nych armatorów szcze­
cińskich bilansu potrzeb
1 możliwości remonto­
wych w naszym woje­
wództwie do 1966 r. Bi- NIESTETY, nawet po
lans ten niestety nie na zrealizóy</ąiiiu tych po- 3e rozbudowę warszta- »warti w szczecinie, 
straja optymistycznie. stulatów oozostaje jesz- tów własnych przedsię -fru-ł-y okonu,e

W y n ik a  z n iego, że w  
1963 r .  po trze b y  rem on to ­
w e naszych a rm a to ró w  w y .  
n iosą 6 240 tys . roboczo­
godzin , podczas gdy po­
te n c ja ł pozosta jący w  dys ­
p o zyc ji w yn ie s ie  je d y n ie  
4 279 tys . roboczogodzin.,
N ied ob ór w yra ża  się l ic z ­
bą p ra w ie  2 m in  roboczo­
godzin . W 1966 r .  n ledo -

tylko remontu zabezpie-

-  p rob lem  
ciąg le  p a lący !

!£r ,mniPkP/vaw«ip' initak cze 70 proc. niedoboru biorstw armatorskich, czającego. T ra c im y  w ten 
okre ś la  się i i  na 1,5 min mocy remontowej. Możli szczególnie „Gryfa”  oraz ponu wuS^traci1
roboczogodzin. wości jego likw idacji Szczecińskiej Stoczni

Komisja dostrzega w Rzecznej. Mogłyby one Komisja postanowiła
Jakie są wobec tego szybkim zorganizowaniu wykonywać remonty opracować postulaty

wnioski? mocnego zaplecza w ko mniejszych jednostek również i w tym zakre-
Otóż dzielą się one na operacji usług remonto- oraz naprawy awaryjne sie.

dwie grupy. Po pierw- wych. i  między rej sowę. A. K.

M > r^ y jr
K S IE Z Y V

Tł u m . c.av\ocHOw5NA H B H n H

— A NA jaką walutę wy chciałyście je wy- 
fcaienić przed trolejbusem?

— My? Nam tylko wydawało się to okropnie 
fcabawne...

Poseł zaniemówił z oburzenia, a Di ta szcze­
biotała:

— Wie pan, niekiedy zazdroszczę Dostojew­
skiemu i tym wszystkim, co przeżyli własną 
śmierć. Z czysto psychologicznych powodów. 
Bo ja... ,

— Czy musimy tu stać? — przerwała jej 
gwałtownie Ruda. O pośle krążyły wieści, że 
cudem uratował się z chałupy, w  której Niemcy 
bpalili żywcem grupę partyzantów. Był tam 
podobno także jego brat i  jakaś dziewczyna.

Wandzie nie mogło się pomieścić w głowie, 
ze po świecie chodzą ludzie, na pierwszy rzut 
oka nie różniący się od innych, noszący w so­
bie przeżycia, wobec których „Piekło”  Dantego 
jest rozrywkową lekturą do poduszki.^

Jakby wyczuł, o czym myśli, powiedział:
— Ludzie nie są zdolni pojąć pewnych rze­

czy, z których powinni wyciągnąć naukę dla 
siebie.

— I to mówi pan, nasz nauczyciel? — prze­
komarzała się Dita. Chodziły do niego na 
RSSZ.

— Robię, co mogę, ale wiem, że nie ma pe- 
Hagoga, który wyperswadowałby dziecku, by 
pie pakowało ręki w  ogień.

— Ależ przecież to właśnie jest wspaniałe! — 
fcawołała Wanda, a^noseł spojrzał na nią % po- 
feiażahięm».

— Mówi pani tak, bo sama jest pani jeszcze
dzieckiem.

— Gdybyśmy nosili w  sobie cudze przeżycia 
przyjmując je za własne, ludzkość byłaby dziś 
beznadziejnie stara.

Ktoś ich potrącił, wziął więc dziewczęta pod 
ręce: . .

— Taka rozmowa wymaga dachu nad głową. 
A  mnie przydałaby się szklanka herbaty. Mu­
szę spłukać ten przestrach.

— Jest pan naszym wybawcą — powiedziała 
Wanda. — A zna pan przecież obowiązujące w 
takich wypadkach prawo: ten, kto zabije smo­
ka, musi ożenić się z księżniczką i  dostaje po­
łowę królestwa. Tylko że nas jest dwie. Którą 
pan sobie wybierze?

— Wy jesteście księżniczki, a ja  biedny szew 
'czyk. Nie pasowałbym do was.

Chciała odparować, że właśnie prości chłopcy 
dostawali księżniczki, ale wydało je j się, 
takie żarty mogą mu sprawić przykrość.

Weszli do kawiarni. Istny dom starców. 
Zmarszczki, moda sprzed pół wieku, zapach 
naftaliny. Sztuczne szczęki podzwaniały o szklan 
k i, staruszkowie wykorzystywali prawo prze­
siadywania reszty życia nad jedną kawą. Z ko­
nieczności wygrzewali się w  cieple kaloryfe­
rów i przyjaźni, albowiem dla starców, podob­
nie jak dla młodzieży do lat szesnastu, m i­
łość i marzenia są niedozwolone.

Lokal był przegrzany, ale Wanda wstrząsnęła 
się:

— Jak tu zimno.
Usiedli przy jedynym wolnym stoliku, wdo­

wy i ich fhłośni kawalerowie w lepili w nich 
wodniste źrenice.

Wanda oświadczyła stanowczo:
— Nigdy się nie zestarzeję.
Odparł:
— Ruch 1 starość nie idą w  parze. Pani jest 

urodzonym aktywistą. Aktywistą rozpieranym 
potrzebą działania. Tacy ludzie się nie starze­
ją. Zna pani Kozlika? Ma sześćdziesiąt piec lat, 
jeździ na nartach, śpiewa, prowadzi bibliote­
kę, zbiera minerały, a *teraz podobno zaczął się 
uczyć hiszpańskiego. Tak! I oszczędza! Py­
tam go kiedyś: towarzyszu, może byście wresz-
.cie trgciie odpoczęli?. A on m i aa to; ais m m

czasu na odpoczynek, ja chcę jeszcze użyć 
życia!

Wanda wykrzyknęła z entuzjazmem:
— To naprawdę piękne!
Kelnerka przyniosła herbatę i świeżutkie ser­

n ik i i  Wanda natychmiast zapomniała o staroś­
ci i  niezmordowanym Kozliku. Tylko Dita na­
dal paplała z nutą ironii w głosie:

— Powinien pan, panie pośle, dostać medal 
za uratowanie życia tylu ludziom. Najpierw ci 
smarkacze, teraz my... A może to wchodzi w 
zakres pańskich obowiązków?

— Nie uratowałem was bezinteresownie. Bę­
dziecie musiały m i się odwdzięczyć, zwłaszcza 
pani, Wando.

Uniosła ku niemu twarz umazaną ciastkiem.
— Zna się pani na kotłach?
— Prędzej na gulaszu z kotła — odezwała 

się uszczypliwie Dita.
— Z powodu braku kotłów centralnego ogrze 

wania wciąż nie możemy otworzyć tego naszego 
przedszkola. I  pani właśnie je zdobędzie.

— Ja? Dlaczego ja? To przecież dziedzina 
Ortpnia.

— Ortoń już rok się o nie stara i  nic. Po­
dobno nie mają. Jeśli pani pójdzie, założę się, 
że się znajdą.

— Skąd ta pewność?
— Bo pani n ikt się nie oprze.
Powiedział to zupełnie poważnie, a Wanda,

choć przyzwyczajona do komplementów, zmie­
szała się.

W oczach posła, wpatrzonych w nią. była po­
waga i jakiś utajony smutek. Ile on właści­
wie ma lat? — wpadło je j nagle do głowy'. 
Sądząc po oczach — sześćdziesiąt, po uśmie­
chu — piętnaście.

— Dobrze — powiedziała — postaram sie wy­
cyganić dla pana te kotły. Ale nie wierzę, że­
by gospodarka planowa dała się wziąć na lep 
kobiecego uśmiechu.

— Nie idzie o gospodarkę planową, tylko 
o kierownika rozdzielni, czy też o jakiegoś fa­
ceta z fabryki. Z nimi pani z pewnością sobie 
poradzi. Proszę tylko spojrzeć wokoło!

<Cląg dalszy jnastąpl) (17)
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WZROST PRZEŁADUNKÓW 

BEZPOŚREDNICH

W PORTACH RADZIECKICH

P o rty  m orsk ie  w  ZSRR u s iln ie  dą­
żą do zw iększenia prze ła du nkó w  bez 
pośrednich, t j .  p rze ła du nkó w  z po m i 
nięciem  m agazynów  po rtow ych , a to  
w  celu obn iżen ia  kosztów  prze ładun 
k u  oraz zm nie jszen ia  ew ent. uszko­
dzeń.

W  Le n in grad z ie  ud z ia ł p rze ła du nku 
bezpośredniego zw iększy ł się z 21 
proc. w  1960 r . do 42,4 proc. w  1961 r. 
D z ię k i tem u n a k ład y  p ra cy  zm n ie j­
szono o 18 proc., koszty p rze ła du nku  
o 276,5 ty s . r u b li  ( w  ty m . robociznę 
o 136 tys . ru b li) , koszty m agazynow a 
n ia  o 28 tys . ru b li.

W  in n ym  po rc ie  rad z ie ck im  — N o- 
w o ro sy jsku  — znaczny w zrost u -  
dz ia łu  p rze ła du nku  bezpośredniego 
(w  1961 r. — 43 proc., w  1960 r  .o k , 
25 proc.) os iągn ięto dz ię k i zastosowa 
n iu  ilościow ego zdawania wagonów* 
jednakże n ie  udało się w  p e łn i u n ik ­
nąć przesto ju s ta tków .

ŻEGLUGA IZRAELSKĄ

OSZCZĘDZA

N ajw iększe przeds ięb iors tw o że­
g lugow e Izrae la  — Z IM  N av ig a ­
t io n  Co. — za in ic jo w a ło  szeroką 
kam pan ię  oszczędnościową. Ogól­
ne koszty  eksp lo a ta c ji obniżon® 
w  ub. ro k u  o 1’ m ln  fu n tó w  iz ra e l 
s łuch (do 15 m in  fu n tó w ). Z a tru d ­
n ie n ie  w  d y re k c ji i oddzia łach 
przeds ięb iors tw a zm nie jszono o 
ponad 70 osob do 786 osób. Z l ik ­

w ido w a no  rów n ie ż  szereg dzia­
łów , łącząc fu n k c je  k i lk u  do tych  
czasowych kom ó re k  o rg an izacy j­
nych .

Oszczędności re a lizu je  się na­
w e t drogą rezyg na c ji z do tychcza 
sowego system u ko re spo nd en c ji 
(m aksym a lna rezyg na c ja  z te le g ra  
m ów , odręczne p isanie l is tó w  itd .). 
Z redu kow a ne  zostały rów n ie ż w y  
d a tk i na reprezentację .

STATEK BADAWCZY

O NAPĘDZIE ATOMOWYM

Japon ia zdecydow ała  s ię  p rzys tą p ić  
do bu do w y pie rw szego s ta tku  o napę 
dzie ją d ro w y m . Będzie n im  s ta tek  
badaw czy o po jem nośc i ok. 6 300 B R T  
i  m ocy tu rb in  10 000 K M  (szybkość 
17,73 w .).

K o sz ty  bu d o w y  m a ją  w yno s ić  8 
m ld  je n ó w , w  ty n i 3.5 m ld  stanow ić  
będą ścis łe kosz ty  bu do w y, a 2,5 m ld  
przyp ad n ie  ńa prace pro je k to w e , s tu  
d ia , szkolenie za ło g i Itd . 85 proc. 
kosztów  b u d o w y  p o k ry je  państwo, 
a resztę przeds ięb iors tw a p ryw a tn e  
(żegluga, stocznie, p rze m ys ł atomo-. 
w y  itd .).

O MILION BRT

NOWYCH STATKÓW

POWIĘKSZYŁA SIĘ

FLOTA JAPOŃSKA

Japońska f lo ta  ha nd low a nale­
ży  do na jszybc ie j ro zw ija ją cych  
się f lo t  ha nd low ych  św iata . W  
ciągu ub . ro k u  o trzym a ła  ona ze 
stoczni w ie le  n o w ych  s ta tkó w  o 
łączne j po jem ności ok. m ilio n a  
BR T , p rzy  czym  — ja k  w y n ik a  z 
o p ub likow an e j w  Jap on ii „b ia łe j 
k s ię g i"  — po łow a te j ilo śc i zbu­
dow ana została w w y n ik u  re a li­
za c ji p la nu  rozbudow y f lo ty .  Z  
końcem  1981 r. pe łnom orska f lo ta  
jap oń ska  lic z y ła  713 s ta tkó w  o 
po jem ności 5 866 tys . BR T, t j .  o 
34 s ta tk i o p o j. 454 tys . B R T  w ię ­
cej n iż  przed rok ie m .

M im o  ta k  szybk iego w zrostu 
udzdał f lo ty  Japońsk ie j w przewo 
zach to w a rów  w łasnego ha nd lu  
zagran icznego n i«  w zrasta  le c * 
m ale je , handel ten  bow iem  w y ­
kazu je  jeszcze w iększą dyn am ikę  
rozw ojo w ą . W obrotach tego han­
d lu  ud z ia ł f lo ty  ja p o ń sk ie j w y n o ­
si? w  ro k u  ub . 4?,3 proc., podczas 
gdy w  ro k u  poprzedn im  48,2. 
U dz ia ł ten  w  eksporc ie  w yno s ił 
53.7 proc. (1960 — 54,5 proc.), W 
im p orc ie  zaś ty lk o  41,3 proc, 
(1960 — 47.5 p ro c.). Im p o rt Ja­
p o n ii w zrós ł w  ub ro k u  z 78,6 
m in  to n  na 116 m in  to n , t j .  o  
33 proc., podczas gdy f lo ta  japoń 
ska p rze w io z ła  ty lk o  15 nroc. im ­
p o rtow a nych  to w a ró w  w ięce j i u -  
dz ia ł je j  w  ty c h  przewozach 
zm n ie jszy ł się.

WIELKIE POWODZENIl

SZKOŁY INŻYNIERÓW

OKRĘTOWYCH

P racu jąca od w ie lu  la t  w e F lens- 
bu rgu  (NR F) szkoła in żyn ie ró w  i  m a 
szyn is tó w  o k rę tow ych  cieszy się 
os ta tn io  dużym  pow odzeniem  i po 
raz p ie rw szy od w ie lu  la t ma pe łny  
ko m p le t 400 uczn iów . P la ny  przew i­
du ją  poważna rozbudow ę w arsz ta tów  
i la b o ra to r ió w  szko ły , k tó ra  w  ciągu 
na jb liższych 4 la l o trzym a  o d dz ia ł 
kszta łcenia in żyn ie ró w  obsługu.fącrch 
e le k trow n ie , a jeszcze w  ro ku  b ie ­
żącym  model rea k to ra  atom ow ego 
oraz lab o ra to ria  s iło w n i c iep lnych  
i e le k tro n ik i ok rę to w e j. Czas n a u k i 
ma b y ć ' p rzed łużony z na  6 seme- 
5t£Ó\V, .

*


